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K r z y k  - „ Ż e la z n
Krakólw, 18 listopada.

(T b .) Reakcya polstifi' — a  to znaczy: niemal 
Cała dzisiejsza większość rządowa —  podnosi, 
jjakby na komendę, krzyk o żelazna rękę", któ 
rejby należało zawierzyć w naszej niezmier­
nie ciężkiej i  krytycznej sytuacji politycznej 
kierowanie nawą państwa. .Tedni rozglądają 
się tęsknem okiem za jakimś jeszcze n iew i­
dzialnym Mussolinim, któryby na czele trzy- 
stulvsięcv czarnych — ach, jeszcze jak czar­
nych! —  koszulek wmaszerowal do W arsza­
wy, inni zaś, pewniejsi siebie, wsk .zaią nie- 
m al-że palcem na ,.mocnych’ mężów, zasia­
dających w  rządzie, którymby w  czaru,ci ko­
szulce było doskonale do twarzy. W.zak. w ia­
domo —  „mocnemu człowiekowi" jest właśnie 
w  czarnej koszul :e doskonale do twarzy...

Tak i krzyk rozlega się dziś w  Polsce, takie 
wskazywanie palcem na „żelaznych" ludzi w i­
dzi się dzisiaj w  Polsce.

\ ten krzylc i to wskazywanie palcem nie 
tyle są zwrócone przeciw demokracji, ile —  
takie mamy wrażenie — przeciw własnemu 
premierów". Bo. —  nie łudźmy się —  p. W itos 
nie ma żelaznej reki, a jeśli ją  ma, to jest za 
mądry, iby się nią poshtghfsu*.

P. Witąs niewątpliwie dużo już zapomniał 
w  tern osiatnicru niecalęm poboczu, odkąd 
zawarł przymierze z „Clijeną’* i dzierży z jej 
łaski ster nie tyle piastowskich, ile właśnie 
chjeńskieh rządów. Jednej rzeczy jeszcze je-
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tlnak nie zatracił — swojego zdroweao rozu­
mu. a ten zdrowy rozum powiada mu chyba, 
że w Polsce nie można i nic wolno rządzić że ­
lazną ręką. Może poprosili dlatego, że żelazo 
nie śmie padpć na przedmiot kruchy, gdyż len 
musiałby się natychmiast rozlecieć. Chyba 
nikt nie powie, że polska państwowość już 
wyszła ze st^dyum tego, w  którem się u dzie­
cka jeszcze mówi o kruchych kościacli. K to­
kolwiek, z prawa czy z  lewa, próbowałby, dziś 
—  a bodajże w  cjałem następnem dziesięciole­
ciu —  rządzić w  Polsce zapomocą uderzeń 
twnrdcm narzędziem, obarczyłby niewątpliwie 
swoje sumienie zbrodnią —  matkobójstwa.

N ie można wskazywać na przykłady włoski 
!ub hiszpański. Po  pierwsze, Jeszcze nie w i • 
dzim y końca tego ryzykownego eksperymentu. 
A  ten koniec, może b jrć smutniejszy, n iż się go 
przewiduje, Mamy tu do czynienia z te. " e r a -  
mentem południowym, który się szybko p- L 
rzuca z jednej skrajności w  drugą, a takie prze 
rzuęanie się już nieraz dużo te kraje koszto­
wało. Po  drapie zaś. należy jedrak o tern pa­
miętać, że W łochy i Hiszpania nie są nowo 
powstałemi (ani zmarłwychwstalem i państwa­
mi, które się lopiero budują mozolnie i wśród 
dziecięcych cliorób. Na co można sobie po­
zw olić ze st aremi państwami, do .młodych" 
nie może być zastosowane 

A  pytamy »ię: czy nie wskazuje wszystko, ale 
Już rzeczywiście wszystko, od w yborów  Jo sej 
mów 1—  do dbu sejmów —• aż dc ostatnich 
trt gicznych zajść krakowskich, że po żadnej 
stronie, ani po prawej tani po lewej, niema 
przewagi, ani liczby, ani siły? Kto ma otwarte 
(Oczy, musi sobie powiedzieć, że w  Poisce nie­
ma sity, któraby wystarczyła na bezkarne i

skuteczne popełnienie gwałtu. Może faktycznie 
przy obecnem rozbiciu społeczeństw na całym 
świccie niema takiej stanowczej przewagi. Nic 
można zaprzeczjTć, że w  tej chw ili jest drobna 
przewaga po stronie reakcyi. Ale ta przewaga 
wystarcza najwyżej na przeprowadzenie w  
parlamentach jakichś mniej czy więcej „b ie­
żących" ustaw. Do dokonania gwałtownego 
przewrotu ta przc-waga absolutnie nie wystar­
cza. U nas mniej, aniżeli gdzieindziej.

M ów im y to wszystko spokojnie, obiektywnie, 
boz uniesienia, powiedzmy; socyologieznieą 
Dlatego nie silim y się zupełnie na mocne sło­
wa dla moralnego potępdęnin lego rodzaju 
prób faszystowski,:b. W  polityce, jak wiado­
mo. jest coś. co gorsze „qu‘un crimc, cost une 
soltisi ', gorsze niż zbrodnia, bo głupota. Fa­
szyzm w  Polsce —- a dodajmy: wszelki inny 
eksperyment gwałtownego przewrotu —  byłby 
gorszym od zbrodni, bo głupotą.

A  p "Witos, zdaje się, nie chciałby głupstwa 
popełnić. Dlatego osaczają go teraz jego ,.sprzv 
m ierzyńcy" Trz; jHUjwą, go.v.ikby w  klatce. Dla 
tego dodali mu swoich ..najmocniejszych" lu­
dzi, p. Korfantego i p Dmowskiego. Chcą mu 
pokazać, że następcy są już n,r samym fron­
cie w pierwszej lin - frontu, golowi a nawet 

skorzy do skoku.
Czy się p. Witos dobrze czyje w ' lem towarzy 

•slwie i w  tej klatce? Oczywista, nie o to nas 
głowa boli. jak się p. W ił os subjelUywnie czu-
I5KK*

Staraniem syci.Cżyielni Akademickiej 
przy Zwiąskif ,Pr.e€iswit-fr3aszachar(
odbędzie się poniedziałek 19 listopada 1923

ze współudziałom J f f lZ Z -b a n d u  akad , zło­
żonego z  10-ciu osób w  salach, przy ulicy 

R adziw iiłow sk iej L  4.
Pocs*tek o godzinie 8«ej wieczór.
W sięp tylko dla seniorów, członków i w pro­
wadzonych przez nieb gości. 126#

Osobnych zaproszeń nie w ysyła się.

je. Idzie nam o prognozę dla państwa, które 
doszczętnie nhzczą. Pytanie tedy jest: czy p. 
Witos jeszcze długo wytrzyma w  tym wężo­
wym  uścisku? Sądzimy, że nie. I stąd się pie­
rze jego zrezygnowana zapow-edz, że golólw, 
jest ustąpić, o ile jego osoba stanowi przeszko 
dę do jakiejś innej kombinacyi politycznej. 
W ierzym y mu, jak jeszcze nigdy, że jest go* 
lów  ustąpić.

Naturalnie, że pragnie ustąp.ć, gdyż cEybja 
to czuje, rozumie i uznpje, że karkołomny ess 
perymcm z ,,is|inno’‘-polską większością ni** 
udał się. Skończył się źle dla paustwa polskie-/ 
go, które zapędzono nad brzeg przepaści. A  
skończył się źle także dla stronnictw1*: . .;ata, 
które się związało w  nienaturalnym związku 

} z najczarniejszą reakcyą. Najprawdopodo­
bniej też skończy się źle dla zdolnego c iiow ie* 
ka, który mógł Polsce oddać znaczne uslugj 
a zużył sit*: przed czasem.

PatjfłSifli polityczny a *• polityka pokojow a —  Francya ponad w tzystko. —  
Lacznoic p~~ed cąs^dam l. —  O traktat handlow y i  Rosy*.

których pomocy odzyskaliśmy byt niezawisły, Ma­
my obowiązek przyczynić się do ■
utrwalenia pokoju i stosunków —>spodarczycK *V 

Europie ,r-
i spełnimy to przez politykę pokojową, dążącą fto 
rozwoju stosunków ekonomicznych' ze s Wiatę nr. 
Chciałbym, by to zrozumiano dobrze na zewnątrz 
by to zrozumiano nie jako oświadczenie dyplo* 
ma tyczu1. Trzymam się zasady, że najmniejszą dd< 
ległością między dwoma punktami jest ’ Inla pn> 
sta. Chciałbym, by to uznano, ie  nasza polityka 
idzie nie po drogach krętych. Zgadzam się z  t® ą i 
którzy uznają ,■ i i \4 j

niebezpieczeństwo naszego połoSenlż, 
Uznaję, że możliwość przewrotu komun's yćzneg® 
w  Niemczech, jak i  opanowania Niemiec przez mo­
narchistów, mogłaby pociągnąć niebezpieczeństwo 
dla naszego państwa. Obowiązkiem naszym jest 
obserwować rozwój położenia i  Pyć gotowym dO 
obi*ony, gdyby się ujawniła •

konieczność obraąy,
W  sprawie stosunku do sowietów ma mówca d<* 
nadmien dnia, że powinniśmy dążyć dr najryunlej- 
szego zawarci. • ą

traktatu handlowego z sowie mml 

Mówca nie może uznać zarzutu, iż  ł'łędcm jest, im 
nie przeprowadzono rokowań podczar pobytu Kop. 
pa. Cel pobytu Koppa był inny. Gdy nie: Osiągnął 
on zgody na kweslye polityczne, stracił zaintere­
sowanie dla innych kwestyi. Mówca w yraził na­
dzieję, iż  sowiety uznają, ie  traktat fcńad&ró: je #  
dla obu .tron potrzebny.

W arszA\va. PA.T. 17. 11. Na wczorajszcm posie- 
iizeniu komisyi sejmowej spraw zagranicznych 
przemawiał po raz drugi minister spraw zagrani­
cznych Dmowski, który w yraził żal, że obowiązki 
cdwołaly go z posiedzenia komi6yi i że nie mógł 
wysłuchać przemówień. Minister starał się zory- 
entować, w jakich punktach jego słowa były Xwe- 
styonowane. Jak już oświadczył, polityka nasza 
musi być pokojowa. Wprowadzanie w  życie rady­
kalnego pacyfizmu jest od niej różne a nawet je] 
przeciwne. M ow ci jest zdania, żo polityczny pacy­
fizm był pizyczyną wynikłej wojny. Gdyby lego nie 
było, Niemcy nie w ierzyłyby w  zwycięstwo.

Stosunki Polski do państw zwycięskich

w  v  kdkiej wojnie są dwojakiej nalury: są one da­
tury moralnej i  politycznej. Fr«ncya ze względu 
na swe geogra ficzrr- nołożenie jest najwięcej za­
interesowana w  wykonaniu traktatu wersalskiego 
i kładzie nacisk na jego wykonanie. Najbardziej 
też w  wykonaniu tego traktatu zainteresowane są 
te państwa, które ifiwdzięezają mocarstwom swe 
zjednoczenie łub powrót do wolnego oytu. Co ]c 
w iąże z polityką I-rancjó, w  szczególności łączy 
n iszą politykę z polityką francuską. Jednak mu­
simy pamiętać, że Francya jest wielkleni mocar­
stwem. Muszę zaznaczyć, że polityka francuska 
jest polityką pokojową, jest ona najbardziej zain­
teresowana w  sprawie utrzymania pokoju. 7. lą 
polityką współdziałać jest naszym obowiązkiem. 
W gr.andcacn, które do nas należą, polityka musi 
się opierać na poczuciu odpowiedzialności, na od- 
powiadsi&lneśei wobeo Europy i tych puńfltw, p r jy
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Trzecie posiedzenie Raćy finansowej.
(Warszawa, P A T , Podczas wczorajszego po­

siedzenia sejmu odbyła zindn. finansowa Irze- 
£10 z  rzędu posiedzenie. Ustalono wytyczne 
odnośnie do zfcmkuięcia rachunków prelimina 
Tza budżetowego i pewnych funduszów prze­
znaczonych na sanjpcyę. skarbu. Następne po­
siedzenie odbędzie się we wtorek. Na porządku 
'dziennym dyskusya nad całokształtem planu 
finansowego ministra skarbu.

Warszawa, (A W )  „(Kuryer Polski'’ donosi, 
że w  najbliższych dniach wpłynie pod obrady 
Rady finansowej statut banku emisyjnego.

Warszaw®, (AYó) Statut i  zakres działania

l la d y  fina iisow ej zą jw im lzu n y  będzie nrzez 
kom ik '. Rady m in is lrów , którego posiedzenie 
odbędzie się w m m li/ szym  czasie.

B u d ż e t  —  r a f y .

Sin Warszawa. (Telefonem). Minister skarbu na­
desłał do sejmu pjertfszy zeszył objaśnień do bu­
dżetu na r. 19114. Zeszyt obejmuje nastębujące po 
zvcye: 1) Prezydent Rzeczypospolitej. 2) Sejm I 
Senat, 3; kontrola państwa. 4) prezydyum rady mi­
nistrów, 5) ministerstwo spr. zagranicznych.

Dahzy budżet szczegółowy jest na ukończeniu,1 
*  częściowo już oddany do druku i ma być dostar­
czony Sejmowi w  dniach najbliższych.

Sprawa wydania krakowskich poslow socjalistycznych 
rozstrzygnięta będzie we wtorek.

Sin. W arszaw^, '(Telefonem) W e  wtorek; 
przedpołudniem odbędzie się posiedzenie sej­
m owej komisyi regulaminowej i nietykalności 
poselskiej, specyalnie zwołane w  sprawie w y­
dania posłów Marka, Stańczyka i Bobrowskie 
go. Tegoż dnia przyjdzie ta sprawa na plenum 
iejmu, jako ustne sprawozdanie komisyi,

ItatiM iriiM ia
Warszaw®. 17. 11. P A T . Porządek dzienny 

Najbliższego posiedzenia sejmowego wyznaczo 
lltegd na 20 hm. przewiduje m. in. oprócz pier­
wszego czylpnia szeregu nsiaw, trzecie czyla- 
toe  noweli do ustawy o zaopatrzeniu inwali- 
iU&wi i  ich rodzin, dalszy ciąg dyskusji nad 
Sprawóz’d£mt>c>n fcdmisyi admiuistracyjntfj o 
Uniesieniu ministerstwa zdrowia publicznego, 
(Sprawozdanie kom isy i skarbowej o projekcie 
ustawy o  wjaloryzacyi podatków, sprawózda- 

:ńSe kom isy i o  zniesieniu ministerstwa poczt 
ą,: te legra fów  ora ’  ustne sprawozdanie sejmo­

wej komisyi regulaminowej ,j nictykalrośri 
poselskiej w sprawie wniosku o wydanie po­
słów dra Marka, dra Bobrowskiego i  Stań­
czyka.

m  W n
Sin. Warszaw1®. (Telefonem ) Dzisiaj rano 

odbył się lu pojedynek na szable m iędzy Tió- 
slami Erdmanem (,.Piast*) i  W yrzyk  o wskim 
(grupa Dąbskiego). Obaj przeciwnicy po 
trzechkrotnem skrzyżowaniu broni odnieśli 
lekkie konluzye. Pojedynek spowodowany zo­
stał ostrym konfliktem słownym między obu 
posłami na wtorkowem Intdżelowern posiedze­
niu Sejmu. Erdman wyzwał pos. W yrzykow ­
skiego, gdyż czui sję obrażonym pcw nem ode­
zwaniem się pos. W yrzykowskiego. Po poje. 
dynku spisano protokół stwierdzający, żę, spra 
wa została załatwiona honorowo dla obu 
stron.

Nr. 274

MDeżoiH Kdrszawski -- MOG p m .
Sin Warszawa. (Telefonem ) Eom isya do ba

dania wzrostu drożyzny ustaliła, że drożyzna 
w  Waiszawie w pierwszej połowie listopada 
wzrosła w stosunku do drugiej połowy ■ pa-t 
ździem ika o 5 1,0(3 procent.

l i o i i i » e ip o ń jD 6iaMmililiiiiislv.
Warszaw®. PA T . W  116 numerze Dziennika 

Ustaw ogłoszono ustawę o uposażeniu funkcyo 
, n&ryuszy państwowych.

"  ' M n  p im iw  mieismi.
Slii : (Telefonem). W  najbliższyc®

dniaći fe le tew e przystąpią do znacznej ro*
dukcyi persnmru kolejowego na obszarze Rzeczy* 
pospolitej. Zwolnieni będą zc służby kolejowej 
przedewszystkiem pracownicy, którzy nie mają je. 
szcze pięciu lat służby, dalej zamężne pracownicz- 
ki, których mężowie są funkeyoruuyuszami pań- 
stwowymi łub komunalnymi, ponadto wszyscy ko. 
łejowcy, którzy na mocy wysłużenia 33 lat upraw­
nieni są do pełnej emerytury, a wreszcie wszyscy 
pracownicy ,,niepe}nowarlościowi“ .

Rokowania z Gdańskiem.
Warszaw®. P A T . W czoraj odbyła się m ię- 

dzyminisleryalna konfereneya w  sprawie za­
sad dalszych pertraktacji handlowych z Gdań 
skicm. Konferencji przewodniczył podsekre­
tarz stanu Ignacy W einfeld mianowany prze 
wodniczącym polskiej delegacji gdańskiej.

l i i  li i?ri mm mu
Sin. Warsa® wa. (Telefonem^ .przegląd W ie 

czorny’ donosi, żc zawiązał się obywatelski 
komitet celem wzniesienia kopca ku czci nie­
znanego żołnierza.

Milionńwka.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Przy dzisiej- 

szern ciągnieniu milionów ki wygrana padła 
na numer 4.251.283.

Berlin (AYQ Wczoraj wieczorem udał się kan- 
uerz do prezydenta o pełnomocnictwo rozwiaza- 

JŚ.a parlamentu na wypadek, gdyby wniosek o w y­
rażenie jego rządowi Tolum nieufności uzyskał 

j j j i ę k s z o ś Jakkolwiek o rezultacie konferencyi za 
ejhJwane jest ścisłe milczenie, to jednak jak «n- 
pfewnliają, prezydent jest stanowczo przeciwny roz-

rią^tauiu parlamentu. .Wobec tego stanu rzeczy u- 
Jąażają tu za możliwą dobrowolną dymisyę obec- 
k  go gabinetu, bez względu na volum nieufności. 

Go się tyczy przyszłego charakteru rządu, to na]- 
Jsiększerr: szansami wykazać się może skrajny 
M ndCui*} rząd pod kierownictw em generała v. 

UWlwitea, Oczywiście rząd ten nie będzie mógł
szyć na poparcie parlamentu. Jednak sfery pra­

wicowe, które dążą do tego, zdają sobie sprawę, 
^  muszą się oprzeć na wojsku. O ileby w ięc te 
pttaewidywania politycznych kół niemieckich spra­
wdziły się, zapanuje w  Niemczech typowa dyfcta- 

Jpra wojskowa reakcyjnych kół prawicowych.
(Berlin (AW ). Według najświeższych dzienników 

jpjrzywódca parlamentarnej frakcyi nacyonalistów 
W mowie na wielkiem zebraniu omawiał stano 
.wisko sWjCi frakcyi wobec przesilenia rządowego 
1 kwestyi bawarskiej. Według niego obecny rząd 
rzeszy będzie musiał ustąpić gdyż wobec rozbicia 
Jiię w ielk iej k oa lic ji sprzymierzonych straci pod- 
Aawy istnienia.

Twardy k&nderz.
Berlin, P A T  17 11. Organ kanclerza Strescman 

Ha „D ic Zeil“  pisze: Pogłoski o przesileniu gabi- 
aetowem oraz o  rozbieżności zdań, jaka panuje 
rzekomo w  centrum, we frakcyi demokratycznej 
i  w  parlyi ludowej, są zupełnie nieprawdziwe. Par- 
lye te udzielają kanclerzowi nadal całkowitego po­
parcia. Gabinet me oba wda się stanąć przed parla­
mentom i ma nadzieję, że otrzyma jego zaufanie, 
W pizeciwnym razie rząd będzie muiSj.ał zaapelo­
wać qu wyborców. Możemy kończy „D ic Zeit" 
wbrew  wszelkim pogłoskom zapewnić, że kanclerz 
yostanowił pójść tą drogą i że prezydent rzeszy 
nie będzie się wahał udzielić mu odpowiednich peł 
juppcn ictw . - -

M nH iidP B diU nriK udi
Drukuje sic 4 tryliony dziennie.
Berlin. PA T . 17. 11. Bank rzeszy przestał już 

drukować marki; niemieckie na potrzeby rządu rze­
szy. ale musi jc jeszcze drukować na potrzeby go­
spodarstwa niemieckiego. Przed tygodniem dru­
kowano w  drukarniach państwowych kilkadziesiąt 
bilionów marek papierowych dziennie, wczoraj 
drukowano ich już cztery tryliony. Cgólem znaj­
duje się już w  obiegu 100 trylionów.

Funt mięsa kosztuje l Kon!
Berlin (A W ). Ostatnia gwałtowna zwyżka kur­

su dolara spowodowała ogromną haussę. cen śród 
ków żywności. Fun tmięsa doszedł ceny około bi­
liona, chlcb ciemny 210 miliardów, chleb jasny 
240 milardów, bułka dochodzi do 9 miliardów. Ró­
wnocześnie podwyższono wydatnie należytość za 
jazdę tramwajami w  Berlinie, która kosztuje o- 
becnie 50 miliardów. Codzienne podwyżki cen mię­
sa podobnie jak innych produktów skłoniły po lic ję  
do interwencyi w  rzeźniach miejskich i mletscacł 
sprzedaży, aby skontrolować zapasy.

HaMii wniki * litalut
kom unistów berlińskich.

Bc-rlin.. P A T . 17. U . Biuro W olffa donosi: Po li 
cya poi'tyczn i skonfiskowała olbrzymie ilości nie­
legalnej bibuły komunistycznej. Z związku z tern 
zamknięta została drukarnia „Rolhe Fahne“  i o- 
pieczętowana. Rewizya dokonana w  biurze czcrwo 
nej międzynarodówki z.awodowej ujawniła roz le ­
głą  korespondencyę z zagranicą nie tylko europej­
ską, ale także i  z koniunistycznemi organizacyami 
zamorskiemu Policya wykryła ponadto centrale 
kuryerów komunistyczn\cji. Obecnych w  lokalu ku 
ryerów  policya aresztowała. W śród koresponden- 
cyi zabranej w  tej centrali znajdują się interesu­
jące zapiski dotyczące służby -wywiadowczej oraz 
zamiaru wznov ienin agitacyi wśród Reichswehry. 
Pozatem znaleziono znaczne sumy w  walucie nie: 
mieekiej i w  walutach obcych. W reszcie odkryło 
po lic ją  w ie lk i komwńPt ®ay magazyn broni

Lstwidacya zamachu Hittlera.
Monachium (AW ). Ujęto już wszystkich ważniej­

szych przywódców organ zacyi Hitlerowskich. O  
becnie zwyky sąd zadecyduje o ich uwięzieniu.

Monachium (A W ). Jak słychać zarząd bawarskie 
go stronnictwa nacyonalistycznego oświadczył, że 
nie zastosuje się do bezprawnego zarządzenia, na­
kazującego rozwiązanie stronnictwa i że zamierza 
ji,szcze ostrzej niż dotychczas kontynuować walkę 
W' obronie Niemiec.

Pian obsadzeuia Hamburga.
Paryż, 17 U  P Ą T . (W B K ) „N. York Herald1* pi, 

sze, że pogłoski o możliwości obsadzenia Hambur­
ga potwierdzone zostały półofieyalnie yv departa­
mencie stanu w  Waszyngtonie, jakkolwiek Stany 
Zjednoczone nie zbyt przychylnie zapalryv. a)y by 
się na sekwestr tego Dortu, gdyż mogłoby n> za­
szkodzić stosunkom handlowym z Niemcami, tedr 
nakże rząd Stanów nie mógłby się sprzeciw ii ta­
kiemu zarządzeniu, jako wynikającemu z trakta­
tu wersalskiego. Gdy z jedne' strony wielu jest 

|*dania, że przez za jęde Hamburga ruch monarchi- 
styczny w  Niemczech zostałby stłumiony, inni są­
dzą, że tego rodzaju zarządzenie doprowadziłoby 
do trudności między Anglią a Francyą, a wtedy 
rozbicie ententj byłoby nieuniiktnione.

Krytyczne położenie w Rubrze
Usscp (AM7)  Sytuacya w  porzuconem przez rząd 

niemiecki zagłębiu Ruhry jest bardzo krytyczna. 
Niemieccy przemysłowcy nie uznają, ustaw nie* 
mieckicb, a cały ciężar przesilenia gospodarczego 
i politycznego spaaa na robotników. Przem ysłow­
cy żądają voprowadzenia ló-cio godzinnego unią 
pracy i wydalenia 30% robotników' z  zagłębia. Boa 
ruchj' w  Essen przybierają charakter ruchu rewo­
lucyjnego ujętego przez robotników doprowadzo. 
nych do rozpaczy przez pozbawienie ich pracy.

B. kanclerz Wirth umierający.
Berlin. PA T . 17. 11. Były kanclerz W ntl k tory  

niedawno zachorował ciężlio. opatrzony został 
wczoraj sakramentami. W  ciu.gu wieczora nastą­
piło lekkie {tołeptzeaie.
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,; Orgąmzacya syońska słoi pod znakiem 
wzmożonej pracy. W e ' wszystkich niemal kra- 
jtach .odbywają się konferencye, których zs da­
niem .Jest zrealizowanie w własnym Żal resie 

■.vał ostatniego kongresu. W  Polsce stosun­
ki gospodarcze, ,a w szczególności przeszkody, 
w yw ol me zaburzeniami w  ruchu kolejowym  

iZfPzyły sitę na lo, że termin tych konferencyi 
nieco się opóźnił.

Kohfereneyę naszej dzielnicy zwołała Egze­
kutywa, ja t  wiadomo, do Kratow a, ma dzień 
2 grudnia. Zw arły porządek dzienny konferen 
cy i wskjązuje na to, że chodzi o to, by w  tej 
ch w ili nastąpiło ożywienie w  zakresie realnej 
pracy.

i Praca nad wzmocnieniem organizacyi na 
prowincyi winna się rozpocząć natychmiast, 
aby jej wyniki widoczne już były na konfe­
rencyi. ..

Niema miasteczka, ba nawet większej osa­
dy. gdzieby nie istniał zawiązek organiracyi 
syohskiej. Nastrój mas, bezsprzecznie narodo­
wy. jak wykazały dobitnie wybory, musi je­

dnak być ujęty organizacyjnie.
I eto pierwsze hasło: natychmiastowa odbu­

dowa organizsacyi. Sił jest dość Kierowników 
z  pośród inteligencyi nie brak. Chodzi tylko o 
to. b j siły, rdzewiejące zanim się postarzały 
■wróciły na swe dawne pos!'erunki.

■Hebraiza^ya pokolenia najmłodszego, która 
poczyniła już tak znaczne postępy mimo głosy 
puszczyków, mysi być opartą o silne podsta­
wy' finansowe.

Gospodarcza organ izp cyn mas żydowskich 
musi być celowo i>'Y*ta, a dla int-.digjne'i roz- 

Hę w tym kierunku wdzięczne pole do
pracy.
- Akswa na Knen llajcsscd, cło której zaprzę­

gają się obeciJe najtęższe siły .nasze na c.‘ V j

I. {\V. ź  Ł l iO T Y N S K l)

Kraków, 18 listopada.

(is ) N iedaw no temu. donosilhirriy na tó fia ffli 
naszego piśnie o artykule Zabotyńskiego, uiu- 
kowan go na lamach wiedeńskiego c/asop.s- 
ma „M enofah". W  artykule tym  2abotyński 
puddpi druzgocącej ze swego punktu w idzenia 
krytyce antysyońską, jego zdany m, dzia ła l­
ność Herberta Sanmela. Obecnie Źabotyński 
ńa dobre wrócił do' intenzywnej dzłalplncści 
W obronie swoich przekonań. Już podczas nk. 

‘ o j i  kongresowej starał się Źabotyński na kl­
inach swego berlińskiego organu „R assw je f*  
W azeregu artykułów zwalczyć .kompromisową 
politykę Weizmyma i  tej Egzekutywy syońakiej 
Z której z powodu różnicy z,dań wystąpił. O- 
Uecnifc Żabotyńsk] umieścił na lamach ósW f- 
ńięgó lislupaa Owego numeru wyżej wspom ni a 
nej „M enory”  'drugi artykuł pt.: żelazny n u r 
(M y a Arabowie). Przed tygodniem wygłosił 
Źabotyński w  Berlinie publiczny odczyt na 
lemat obecnego położeń a w  syonizmie. W krót 
ce zaś wyjeżdża do L itw y, Ło iw y i  Lstoni. aby 
rozpocząć na szerszym lerer:e propagandę za 
swojemi ideami.

Zanosi się tedy na to, zwłaszcza w  związku 
z  ostatnią uchwałą Komitetu Akcyjnego, któ­
ry  wypowieaział się przeciwko Arab Agency, 
a temsamem takio pośrednio, choć oględnie 
przeciwko polityce Herberta Samuela, autora 
tego projektu, że sprawa kwestyi arabsko-ży- 
dowskiej V Palestynie zacznie znowu zajmo­
wać umysły społeczeństwa żydowskiego i za­
interesowanych czynników politycznych. Sta­
nowisko źabotyńskięgo, uzewnętrznione we 
wspomnianych dwóch artykulaM na lamach 
Menory i w  jego ostatnim odczycie berlińskim

tm m

kuli ziemskiej, musi bvć i u nas zorganizowa­
ną tak. aby Keten Hajessod stał się tern. czem 
być powinien: stałym podatkiem na rzecz od­
budowy Palfety.it>. 7

Polska stoi w tyle, daleko w  tyle, poza gra­
nicą swych możności. Ten stan trzeba usu­
nąć.

Niech' zatem wszystkie komitety lokkJRc, 
wszystkie grupy zach. Małopolski i Śląska 
przystąpią bezzwłocznie do pracy organizacyj­
nej i propagandystycznej, tak, aby najbliższa 
konfereneya wypadła imponująco i zgroma­
dziła wszystkie doświadczone i nowe sjly kie­
rownicze organizacji.

Praca przygotowawcza musi się rozpocząć 
jeszcze przed konferencyą.

N łamach naszęgo pisma otwieramy .?. 
dmem dzisiejszym zwięzły dyskusyę na temat 
zadań naszej kenferencyi i polskiego syoni- 
zmu w ogóle.

W  K r ^ k o w S a  i i u o w i f i .

Kraków, 17 listopada.
Jak już donosiliśmy, rozpocznie się 2 grudnia 

w Krakowie Konfereneya org. syon. zach. M ało­
polski i śląska, zaś we I.wowie 1S i 19 listopada 
Konfereneya org. w n .  wscb. Małopolski.. Porzą­
dek dzienny' obu * \ch kcmferer.eyi podaliśmy.

W listopadzie, a to 2ó i 2(1 odbędzie się w  W ar­
szawie trzecia z rzędu Konfereneya dzielnicowa 
org. syon. b. Kongresówki.

Xa porządku dzitr.crn. znajduje sio: 1) Obecna sy­
tuacja w  syonizmie i nnjjSn priykzla ; j raca" — 
ref. posła Gruenbauma. 2) Budżet, ii) W ybory Cen­
tralnego Komitetu, Komisyi Rewizyjnej i Sądu 
Partyjnego. W  konferencyi friaja prawo przyjęcia 
ud/infu dcłcgaci obrani do pierwszej sosyi.

Tak tedy najbliższe dwa tygodnie stoją pod zna­
kiem wzmożonej akcvi syctnstyczncj.

Walka o  iy d o w tk a  P alestynę
Dw« j3©sl«|dy w  k w © s t y ? tycKowrkiej.

da się pokrótce streścić następująco:
System Herberta Samuela doprowadził do 

lego, że. Palestyna stała sit —  jnk to przesadza 
źabotyński — krajem „oficjalnego antysemity 
zmu“ . Świadczyć o tern mają dziesiątki faktów 
z dziedziny adminislracyi i polityki Herberta 
Sanniei/r. Głównym jednał:, zasadniczym re­
zultatom U.i polityki jest formalno uniemoż­
liwienie irnigracyi w takich rozmiarach, jak 
tego wymaga cel i istota deklaracji Bnlfoura, 
uchwały w  Stan. Ttifińń. i mandatu palestyńskie 
go.Celom tym zaś jest konsekwentna dążność 
u o stworzenia większości żydowskiej w  Pale­
stynie. Im igracja 30000 dusz żydowskich w  
przeciągu czterech lal jest zaprzeczeniom rea­
lizac ji mandatu palestyńskiego i deklaracji 
Balfoura. W inę za stan ten ponosi zdaniem 
Żabotjmskiego albo fakt. że njaród nie dorólsł 
do zadania albo, że system jest zły. Otóż zda­
niem Żabotj'ńskiego zachodzi wyppdek drugi. 
System o.becnjr polega zaś na .,szepcącej kon- 
spiracyi” , za pomocą której Herbert Satmuel 
a z  nim także Egzekutywa syońska1 stara się 
uzyskać pokojowo zgodo społeczeństwa arab­
skiego w  Pai.estjmie na żydowską kolonizacyę 
Palestyny -azyli nja faką imigracją, któraby do 
prowadziła dc powstania większości żydow­
skiej.

Te  usiłowania nazywa żabolyński np, Tamach 
Menory —  nonsensem.

D o b r o w o l n e  pojednanie się palcsljoi- 
skich drabów  z nami jest rzeczą niemożliwa 
ani teraz ani kiedykolwiek później, albowiem 
w bistoryi koionizacyi nie było dotąd narodu, 
obojętne, czy cywilizowanego czy też zacofano 
gn vnd wzsdedem kulturalnym, by  zR-drll stę

S. SLIT1
Kraków, ui. Krakowska 30
poleca swój w ielk i w ybór towarów  lekstylnyeb
po ..ader przystępnych cenacn. i2n

na kolonizacyę kraju, który uważa sani za 
swoją ojczyznę. An i gospodarze korzyści p{y^| 
nące z kolon izacji, ]ani polityczne, jakich na­
ród żj'dowski przysporzyć mógłby AiiabojEH 
przez zrealizowanie, idei państwa arabskiego 
nie zdołają przekonać Arabów, by dobro wol­
nie zgodzili się.na kolo;liżącyę żydowską.

u.Przeto —  konkluduje źabotyński trze ba 
kolonizacyę syonisiyczną albo zaslanowić al­
bo przeprowadzić ją  wbrew w oli tubylczej lu  
dnośei. T o  zaś siać się może jedynie pod ochro 
ną mocarstwa niezależnego od tubylczej ludno 
ści.tj. od żelaznego muru, którego by ludność 
tubylcza nie mogła przerwać. Doszliśmy do 
przekonania, że syonizm jest ruchem etycz- 
n jm . A  jeśli nim jest, to znaczy, jeśli jest ru­
chem sprawiedl' vym, to trzeba sprawiedli­
wość tę w życie wprowadzić bez względu na to 
czjT A, B, lub C na to się zgadzają czy nie. A' 
jeśli A, B lub C chcą zrealizowanie sprawiedli­
wości unicestwić przemocą, ponieważ mogliby] 
przytem ponieść pewna szkodę, to trzeba im  ta1 
kże przemocą, odebrać możność do tego. T o  jest 
etyka. Innej etyki niema.1’

„Wszystka to nie —  powiada dalej Żabotyń^ 
ski —  oznacza, by porozumienie z  R a b a m i 
wogóle nie dało się pomyśleć. T jik o  dobrowol­
ne porozumienie jest n.emożliwe. Jak długo 
Arabowie mają najmniejszą nadzieję nas się 
pozbyć, tak długo nie sprzedadzą tej nadziei 
ani za słodkie słowa ani za pożywny cbleb z  
masłem gdyż nic są bandą, lecz żywym , chód 
w’ rozwoju .spóźnionym narodem. 'Żywy na* 
ród tylko wtedy ustępuje w  sprawach tak no- 
tęźnych i epokowych, jeśli juz- w  żelaznym mu 

_ rze znaleść nlie można żadnego otworu. Tyllcp 
wtedy radykalne stronnictwa, których Ha­
siem jest: „N igd y !" tflScą swe znaczenie a' zya 
skują je stronnictwa umiarkowane. Tylko wte 
dy stronnictwa umiarkowane zw 5cą się do 
nas z propozycyaml o wzajemne ustępstwa, 
tylko wtedy rozpoczną z  nami paktować nad 
praklycznemi sprawami, jak gwaijaneye prze­
ciwko wj-pareiu, równouprawnienie i  naroduj 
wą samodzielność. .4

Jedyna tedy droga ‘do jedności tó użelaziiy 
niur czyli wzmocnienie takiej potęgi w  Pale­
stynie, któraby nie była dostępną dla wplywófor 
arabskich; a właśnie to jest owym tym  czyn* 
nikieni, który zwMczają Arabowie".

„Dlatego toż —  woła Źabotyński w  swym 
berlińskim odczycie —  lepiej jest rozwinąć 
znowu wysoko sztandar syonizmu i  wystąpić 
wobec mocarstwa brytyjskiego, wrkec szeroa 
kicj opinii publicznej świata i L ig i parodów z 
jasno określonem żądaniem".

T j le  żabotyńslri.
LNvażal.śmy za swój obowiązek publicysty­

czny zazriajomiĆ czytelników naszych z  po-' 
glądami 'cdnego z  na5w’ybilniejszych syoniistÓhy 
na te najważniejszą sprawę. W  następnym ar- 
tykule przeciwstawimy im  poglądy Herbertsó 
Samuel® ujęte zwłaszcza w  jego ostatniej mo 
v. io londyńskiej,’' wygłaszor.ei w  „klubie ma j 
kahejskim’’, aby następnie oświetlić krytycz­
nie oba poglądy na tle faktów i wewnętrznjcii 
naslrojó\v politycznych w  społeczeństwie aijaB 
skicm z ostatnich czasów.

Z  n ’ch dopiero będzie można wysnuć Kori 
kluzyc, jaką droga pójść powinna organizaicyja 
syońska 1 naród żydowski, by dojść do celu 
który obu kierunkom jest wspólny tj. "do stwo 
rżenia żydowsk.ej choć narodowościowo m ie­
szanej Palestyny.

DROBNE W IADOMOŚCI ŻYD O W SK IE .
— iESZCZYJnSKI ZW O LNIO NY. Jak się 00- 

Wlądujemy, dziennikarz żydowski w  Beninie Ku- 
szczj-ńskl, o ktoregc j^sztowaatił donosiliśnur,
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wobec mniejszości narodowych.

Kraków, 18 lislopada. 
■W jubileuszowym mumerze „Czasu'4 zamie­

ścił prof. U. J. D r Fryderyk Zo ll artykuł pl. 
ulustitia fundaiuentum regnorutó".
; iAuj[ov, którjtgo oSbjelTyi.Yna, lfzf|lainoś<? w  
b\ Gal, Radzie szkolnej żyw o pozostaje w  na­
szej pamięci stanowi para avis w  dzisiejszyh 
stosunkach, choćby tylko dlatego, że ż$da, by 
•rzędy w  Polsce oparły się na sprawiedliwości 
Wobec mniejszości narodowych.

„Uznjaje się powszechnie potrzebę spra­
w iedliwości i-r pisze autpr —  w  zakresie 
prawa sądowego, ale, gdy chodzi o prawa 

polityczne, zdania są podzielone. Niechęć 
a nawet nienawiść wobec elementów naro 
HowoSciowo niepolskich, mąci jasm po­
gląd, pjawet ludzi ożywionych szlachet­
nym i poglądami, i  częściowo zaślepia. A  
Jedna* historya własna powinna nas o- 

iwiecić: 'Jakie; np. rozkwitła Polska po 
w ielk im  jaikc-e Unii horodelskiej! Lub co 
innego: Państwa potężne, silnie rządzone, 
gnębiły nas przez pólltora wieku i ani nas 
nie ZTu,oZczonr ani nas nie zgermanizowa 
no —  a kolosy trzy legły w  wojn ie i czę­
ściowo rozsypały się; bo im  brak było w  
uhdamentach tego wielkiego waloru, któ­

ry  nazywa się sprawiedliwością".
P ro f. Zoll zdobywa sobie piękna karlę w 

EzieJacK walki o utrwalenie sprawiedliwej ra- 
eyi stanu w  wewnętrznej polityce Polski, nie 
tyle 'dlatego, że woła o zrealizowanie art. 109, 
■laszej konstytucyi, slanowiąccgo wraz z art. 
#10 Kamień węgielny praw dla mniejszości 
^środowych* Sie raczej dlatego, że odważnie 
«WlrzeQa przedtem, by art. 109 nir stał się „ze~ 
nU & r- u, dekoracya

iftu lTya mała takAu ‘art. 19 ust. za- 
udu., miała nawet świetna epokę Puna- 

leWtftiego i  HoKei warta, dążeń federali- 
Jtycznych, na uzr aniu praiw njarofclowoś- 
'SiowycL op)alrtycK, a  jeidnak runęła, bo 

^Sprawiedliwość w  tej dziedzinie nie była 
[ej fundamentem, a tylko zewnętrzną de- 

Koracyą, od czasu dc czasu w  miarę potrze 
* ' oświetlaną".
: ES dale} woła autor:

, czywisde wobec pi owosjacyj nych,’ 
szkodliwych agitacyi, kłamstw wobec 
agranicy, rząd nasz musi okazać siłę i  sta

nowczość. A le i najsurowsze kary, »vymie 
rzone w  poszczególnych przypadkach, nie 
powinny nas odprowadzać od zasadnicze­
go kierunku, art. 109 wskazanego: Pozys 
ksniila dla paińklwa niepolskich narodo­
wości sprawicclli kością , dodajmy do tego: 
dobrą adminislracyą. T o  są nia^i esy, któ, 
ie  ciągną i broń z rąk niecnych agitato­
rów wytrącają —  inne metodv odp}’cha-

Jiistiii:? fundamenlum regnorum winno 
się stać hasłem Państwa polskiego i w  
dziedzinie praw politycznych. Tylko ta 
zasada 'umożliwi, że z czasem każdy P o ­
lak w  znaczeniu przynależności państwo­
wej, a nie narodowościowej, czuć się bę­
dzie chętnie obywratelem polskim, a nawet 
będzie z tego dumny, jak dumnym ze swej 
przynależności czuje się dzisiaj syn A l- 
hiomi; bez względu na ciaśniejszy krąg 
narodowości, której jest członkiem, jak 
dumnym był rzymski obywatel, Rzym ia­
nin, Grek, cz Syryjczyk, gdy mówił: 

.Civis Romanus sum’4."
Ostatnie zdama prof. Zolla, gorącego patryo 

ty, są iyun z. duszy wydarte.
Duch, bijący z w ywodów  prof. Zolla, zo­

stał obecnie w  Polsce skazany na wygnanie 
bezterminowa. Rządzą szowkiizm, impery- 
alizm wewnętrzny i ciasnota horyzontu. Nie 
tylko zresztą u nas w  Polsce.

Mimo to, a może właśnie dlatego, godzi się 
dziś podkreślić każdy głos, choćby skazany na 
milczenie w  praklycznem życiu politycznem, 
glos. który odgradza się od ogólnej psychozy i 
nie trąci jasności patrzenia.

Choćby w  imię lepszej przyszłości, która prze 
cież w  zmiennym rzeczy porządku r ̂ e jś ć  mu 
si. Pierwiej, czy później.

Oby —  pierw :ej. Ignotus.

polityczne.
K O R FA N TY—PA N A F IE U .

Poseł nadzwyczajny i pełnomocny minister 
Rzplitej Francuskiej, p. Panafieu, odwiedził wczo­
raj p. Korfantego. Konfereacya dotyczyła stosun­
ków gospodarczych między obu zaprzyjaźnionemi 
państwami.

P . BEŁTTSKA POSŁEM W ĘGIERSKIM  
W  POLSCE.

Wczoraj wręczył Prezydentowi Rzeczypospolite! 
listy uwierzytelniające poseł węgierski Aleksan­
der Bełitska. Poseł Belitska, który przed wojną

N  . 5M L

był generałem honwedóWj podczas wojny wjrif> 
żnił s-ię talentem organizatorskim, zajmował na- 
stępnie stanowisko ministra obrony krajowe} Wt 
gabinetach Telekyego i Bethlena.

NO W V MINISTER PEŁNOMOCNY JAPONII
Onegriaj przyjął p. Prezrdont Rzeczypospolitej, 

na specyaluei audyencyi linwomianowanegc przy 
rządzie Rzeczypospolitej nadzwyczajnego p ?łi 
i pełnomocnego ministra Jego Cesarskiej Mości 
sarza Japonii, p. N. Sato, Nadzwyczajny poseł 
i pełnomocny minister Sato złożył p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listy, odwołujące poprzedniego 

posła nadzwyczajnego i pełnomocnego ministra p, 
Kawakami, oraz swoje pisma, uwierzytelniające 
go przy rządzie Rzeczypospolitej.

X IX . KONGRES PPS.

Na podstawie uchwały C. K. W  P. P. S. odbę- 
dzie 30, 31 grudnia i 1. I. w  Krakowie X IX  Kon­
gres PPS. z swego czasu ustalonym porządkiem 
dziennym.

NADESŁANE.
■ »b ry ltf i* r« « a k c y . ni* o d p .w lsd a .

Specya lis ta  chorób skórnych  i wenerycznych

Dr. D. GOLDSTEIN
ordynuje przy ui. Mikołajskiej 9, I. p .

od Li -6 popołudniu 
dla Pań od 11— 12 przedpołudniem.

Dr. Józef Blllet
przeniósł ka iuelaryę z Drohobycza 

i prowadzi ,ą  odtąd wspólnie 
1S.0 z Aowotatam

Dr. Michałem lUnglem
Lwów, Zygmiintdwska L. 14.

dizeia Riesn/irna
uezeuiea E:senberga udziela lekcy i gry na fortepianie. 
Kraków, ulit Kołłątaja L. to, it. p. i270

Obszerny lokal frontowy
kompletnie urządzony, nadający się na sklep 
lub biuro, z przyległym pokojem mieszkal­
nym, jest zjaraz do wynajęcia. Zgłoszenia listo­
wne pod „Dzielnica przyłączona" do adirrinP 

• slracyi „N. Dz.’4 3424

Premiera w „Bagateli"
bZwiązek Atletów4* komedya w  4 aktach Jerzego 

DiihamePa. Reżyserys Z, Nowakowskiego.

Z  Paryża i  z W arszawy wyszły Drawie równo- 
aześnie dwie filip ik i przeoiw — snobowi. Gdy 
Duhamel, subtelny autor „Żywotów  męczenników" 
pisał w  Paryżu swój pamlleL dramatyczny, Żerom­
ski chwycił za pióro publicysty i słowem, na- 
Irzmiałent serdeczna troską o przyszłość polskiej 
kultury smagał arcy-już pospolite u nas zjawisko 
■snobizmu.

Czem jest snob?
Snob nie ma własnego duchowego oblicza. Nie 

ma nawet maski, którą często-gęsto nakłada na 
twarz swToją głębszy człowiek, i ty ujść natarczywej 
ciekawości naszych kochanych przyjaciół. Ma ty­
siące masek do dyspozycyi, a nakłada je  stoso­
wnie do okoliczności i prądów, które nam przynosi 
w iatr — z zachodu. Snob jest zawsze najlepiej po- 
in órmowanym o najnowszych modach, tyczących 
się mietylko kroju marynarki, lecz i kroju duszy. 
iV duszy bowiem snoba nie ma żadnego uwapstwo- 

wienia, są tytko grube pokłady namułu i  piasku 
wszelkich kłamstw, najnowszych ploteczek i  orta- 
taiegc wyrafinowania erotycznego.

Dzis,aj nanuje nam wszechwładnie Jego Kró­
lewska Mość Snob. Wszak żyjemy w  epoce kon­
gresów metaipsychicznycK a snob jest tak bardzo 
ciekaw tajemnic życia pozagrobowego! \  howe 
Kierunki w  sztuce torujące sobie mozolnie drogę, 

by znrleść mową formę dla słarei tajemnicy bytu 
mogą liczyć n* poparcie snoba z tem jednak tylko 
zastrzeżeniem, że widnieje na nich włdoozr dis 
wuystkich etykietka „ostatni tu-zr’ mody'1, Snob

bowiem nosi nietylko najmodniejsze skarpetki, 
ale w ie bardzo dobrze, oo w  dziedzinie sztuki na­
leży do przebrzmiałych już wartości, czem się nikt 
nie „interesuje44, natomiast z chorobliwem wprost 
zaciekawieniem, z gorączkowym entuzyazmem 
śledzi za pochodem tryumfalnym wszelkich senza- 
oyi przejmuje się każdą nowością, która jarmacz- 
nym rykiem reklamy poi raf i zwrócić na siebie 
uwagę.

T e  to powody skłoniły Żeromskiego do napisa­
nia „Snobizmu i postępu", ta sama obawa o zamu­
lenie duszy współczesnego człowieka popchnęła 
Duhamela do wystąpienia ze swoim „Związkiem 
Atletów '4. A le  krytyka pewny cl ujemnych obja­
w ów  wyv oluje często wrażenie, Ze się przeoczą 
pozr*ywne pierwiastki odwiecznego buntu mło­
dych przeciwko rlotychczasowemu odczuwaniu 
świata, staje się więc w  następstwie lakiem wyko- 
S2ławieniem całości zjawiska w  wklęsłem zwier- 
ciedle. I  tak Żeromski był niesprawiedliwym w o­
bec polskiego futuryzmu, którego nie można w  
czambuł potępić za to, że pod jego finnę podszywa­
ją się sprytni geszefciarze uderzający z niebywałą 
wprawą w  gong fantazyi. A  Duhamel osłabił siłę 
swych satyrycznych pocisków, czyniąc bohaterem 
swej komedyi małego łotrzyka, nadętego prowin- 
cyanalnego fryzyerczyka, który przyjeżdża do Pa­
ryża, by zawojować świat cały.

Pan Remigiusz Beloeuf, prezes „Związku Atle­
tów Duchowych44, z których to inieyałów stworzo­
no u nas w  Krakowie nieberdzo dowcipną, ale za 
to mocno tryw ła ną etykielkę „Zad44, był kiedyś 
czeladnikiem fryzyerskim. Wpadły mu jednak w 
ręce bomb a styczne manifesty nowych kierunków 
w  sztuce, a ponieważ strzyżenie i  golenie już mu 
i j f  znui ziły przeistoczył się z golL£rodv w  mistrza

czy wieszcza nowej prawdy.' 7’ eżdiża wiec do Pa. 
ryża ze swym towarem, bo Paryż ta metropola 
świata ma dziwną siłę przyciągającą Ula wszeł. 
kiego robactwa, wszelkiego kabotyństwa. Ułatwia 
mu ten podbój Paryża jego rodzina, czcigodny 
i zacny bardzo aptekarz „papa Auboyer" ze swą 
magnifką, dwiema dorastająnemi córkami i mło, 
dym, tęskniącym za dalekimi kraiami szóste-kla- 
sistą. Z początku rodzina, która miała być tylko 
odskocznią w jego walce o duszę Paryża, przy* 
muje go z drwinami, reagując w sposób naturalny 
na fanfaronadę nadętego goiibrotiy, ale zręczny 
łotrzyk nie zdaje się zbić z  tropu, usadawia suę 
mocno w  siodle i siaje się panem całej rodziny. 
Podlotki kochają się w  nim, a i starzy, zahypr - 
.yzowani magicznemi sztuczkami tego „capikróla4* 
przyjmują go z wielką estymą, a nawet W tajem­
nicy przed sobą zaczynają „pisać".

I tak powstał „Związek Atletów". Przesuwa się 
przed nami cała galerya kabotynów, frazesowl- 
czów, aferzystów, suleneiów i rozmaitego gatunku 
stworzeń wypuszczonych z ludzkiej menażeryi, 
wszystkich zaś tych sodalisów spaja kult wzrfeui- 
ne; adoracyi w  silny i przemożny trust opinii pu­
blicznej.

Tylko stary Amadeusz, jwowizor i młodziutki 
Dyonizy wyszli zdrowo z tej zaczadzonej nową 
sztuką atmosfery, a cała komedya jeet walką mię. 
dzy geszefciarzami i wyzyskiwaczami sztuki, a ty. 
mi dworne przyjaciółmi, w  których sercach tli pra. 
wdziwa poezya, nie przybrana w  tęczowe blaski 
sztucznej rekiamy. W alka nierówna, gdyż aa świa­
cie zwycięża niesiely snob zie swą ™“wnętrzną 
pustką, ze swą uległością i pokorą wobec mlstyfi* 
katorów. Opuszczają więc Amadeusz i dUÛ , 
ten stary iw Lt, p o ta rty  ‘ 1u s . ram i «M o ^



m

ECHA P O L ITYC ZN E .

Polityka p* Dmowskiego 
wobec sowietów.

W , jednym  z  najpoważniejszych dzienników 
londyńskich , „Ifc fjly  T e legraph " p o jaw iła  się 
Sve wtorek dn ia  13 hm. następująca In form a- 
Sya pom ieszczona w  jednej z  na jw idoczn ie j- 
•rjfch  rubryk tego dziennika.

.aPulska i Rumunia . Negocyacye z Moskwą. 
<Dd‘ naszego'" dyplomatycznego korespondenta’'.

'Jak wipdómo Polska i Rumunia rrzocl pe- 
yrnyiu czasem zawarły obronne przymierze 
przeciwko możliwej agresyj ze strony Rosyj­
skich Sowietów . Jest przeto lu a  hardziej zna­
czą ceni, że oba rządy okazują ter^z gotowość i 
traktowania z Moskwą na tem aty gospodarcze, 
ale w  taki sposób, który w  nieuniknionem  mi j 
slępstw ie doprowadzi także do um ow y poli­
tycznej. Nowy polski min. spr. zagranicznych 
p , Roman Dmowski, poznańczyk (? ) z pocho­
dzenia, jest gorącym rusofilem ( is  an arden ) 
Russophile). m może wyjaśnić lę nową oryen 
tacyę polskiej polityki, Bukareszt, z drugiej 
strony, byłby niewątpliwie md zapewnić so­
bie ostatecznie uznanie przez Moskwę zw ierz­
chnictwa run n iskiego nad Bessarabią. W  
przeciw ieństw ie do tego tureeko-bolszewiekie 
stosunki są na złej drodze, jak tego dowodzi 
w y siłek  ..Zjednoczonych" Republik Sowiec­
k ich  (przedtem tylko .,Sfadorowanych") 
ptfebyda się tureckiego poselstwa z Erywama, 
stolicy Kauł&zkie.j Republiki Armeńskiej".

W  powyższej wiadomości jest tylko jedna 
nieścisłość. P. Roman Dmowski, nie jest z po 
chodzenia poznauezykiem. Pochodzi z nieza­
m ożnej drobnomieszezańskiej rodziny z przed 
m ieśda  warszawskiego, Pragi. Dopiero w  osia 
taieb czasach —  po powrocie z emigracyi — 
pjabyl dobra ziemskie w Poznańskiem i zajął 
m iejsce w  szeregach ..elity wiolkoagramej” 
woje'vództw zachodnich., .łąko uzupełnień : 
Wiadomości ..Daily Telegiaph” dodać tylko 
należy, że dopiero właśnie wczoraj jeden z 
najbliższych p.; Romanowi Dmowskiemu 
dzienn ików  — wśród licznych' wyuzdanych 
£ prow okacyjnych  napaści na opozycyę, n- 
iw if.d czy ł. że to właśnie opozyeya dąży do te­
go. aby Polska nie była fcaryerą odgraniczają­
cą Rosyę od Europy, ćzego jakoby strzeże rząd 
dzis ie jszy .

T ru dn o  się d z iw ić  że współpracownicy i czy 
te ln icy  pism  praw icow ych  dostają wśród tych 
„m etod in form acyjnych " coraz to ostrzejszego 
zb iorow ego  pom ieszania zm ysłów .

i  wybierają się do Chin czy Patagonii, gdzie sła­
wa .,Zada“ jeszcze nie doszła.

Widzimy więc, że do zwykłej satyry na snobizm 
w sferach literackich dołącza się i inny, znacznie 
głębszy, ale niestety należycie nie wyzyskany ele­
ment krytyki ,;Duilszczyzny". Rodzina bowiem 
'Auboyer żyje raizeni długie lata,, ale brak temu 

' pożyciu głębszych podstaw przeżycia, to też ulega 
atakowi pierwszego z brzegu rzezimieszka i  roz­
kłada się z nadzwyczajną łatwością w  ciągu bar­
dzo krótkiego czasu. T e  dwa prądy groteskowej 
satyry i głębszej komedyi krzyżują się razem i w y­
twarzają chaos, rozsadzający wiązadła dramatycz- 
nej budowy, tak. że trzeci i czwarty akt zieją ku 
nam bezdenną nudą

Tutaj pomysłowa reżysesya mogła przyjść z po­
mocą autoiow i i  wyłow ić wartościowe części skła 
dowe tej komedyi. Wszak reżyser w nowszych 
czasach, gdv chodzi o zewnętrzny efekt, nie bar­
dzo liczy się z autorem, a Stanisławski, który 
chcę się' podporządkować autorowi nie jest już 
jW modzie". Tern bardziej można to było uczynić 
w  sztuką Duhamela, którą należało niejako „utea- 
tralnić". Amputacya jest tutaj konieczną, gdyż 
„Związek Atletów" jest sztuką przydługą i zawie 
rającą mnóstwo scen martwych. Czyżby nie można 
polączvć trzeci 1 czwarty akt razem? Zdaję sobie 

,-dobrze sprawę, że wymagam zupełnej prawie 
przebudowy sztuki, ale zdaje rai się. że w len spo- 
isób możnahy uratować rzecz wartościową i  głęb­
szą. „Zw iązek Atletów" grany w  tej postaci nie 
miał przed laty powodzenia w  Paryżu, nie mógł 
t lę  też dłużej utrzymać w  Warszawie, gdzie obsa­
da była naogół łwietna, a tempo gry zawrotne i 
|twe>

Obsada m  widgi* mi %  te bardzo- «c «| -
‘"■K s.ł4r»ó. ..lakA J3Ł-Ó w ■
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Program Ku-Klux-Klanu.
Przeciw Murzynom, Żydom ! katolikom, — 
P ropagator programu •• usunięty za sw ego  

a łowiska.
Z Nowego Jorku donoszą: W łych dniach odby­

ło się w DuUos (Texas) zebranie ua klórern przy­
wódca Ku-Klux-Kłanu w  wielkiej mowie rozwinął 
po tuz pierwszy program Ku-Klus-Kkinu.

Głównym tematem przemówienia i ty i a sprawa 
asymilacyi w  związku z  ruchem emigracyjnym 
Problem asymilacyi nic może według mówcy być 
rozpatrywany z tego punktu widzenia, że 57 milio 
nom tubylców amerykańskich przeciwstawia się 
17 milionów przybyszów. Południe SI. Zjecln. zu­
pełnie wolne jest jeszcze od imigrantów, którzy 
przeważnie osiedlają się na północy i wschodzie. 
Ameryka posiadł: już. dziś trzy w ielkie grupy lu­
dności, które zupełnie nie poddają sic asyinilacy.

Pierwsze miejsc? zajmują.
murzyni

w ffćzbie 10 i pól miliona, którzy zarówno TiioTo 
giczaiy, juk i antropologicznie niezdolni są osią­
gnąć siopic-ń i (.zwoju anglo-sasów. Nowe otoczenie 
nie jest w stanc ii-uieeslwić ich wad rasowych.

Drugim elementem niezdolnym do zlania się z 
z pozostałą ludnością

tworzą jfcydzi.
Piątą część narodu lego zamieszkuje SI. Zjedno­
czono. :i gdyby nawet tygiel amerykański przez 
sio lat ogrzewał, to slosuńek Żydów do uic-7.ydów 
nie ulegnie zmianie Tylko nie-Zvd zdoła w  tym 
współżyciu się zamienić. Żydzi są duchowo 1 fizy­
cznie zdrową i dobrze rozwiniętą rasą. Jest to 
naród rodzinny i nikt nie zdoła przeniknąć do ich 
rodziny.

Również, niezdatnym do asymilacyi elementem
są
wyznawcy kościołów rzymsko i gm ko-katolieŁis- 

S°-
Dla nich papież odgrywa większą rolę i świętszym 
jest mi prezydenta w  Waszyngtonie. Szkoły w y­
znaniowe dają najjaskrawszy dowód podziału u- 
rzuć i separatyzmu instynktów kultywowanego 
wśród katolików. Czyż nie jest faktem znanym, że 
ignoreneye. i zacofanie w Fiiroprił? gnieżdżą się tyl­
ko w. krajach katolickich. Mówca domaga się w  i- 
mieniu Ku-Ktiiś-KJanu zupełnego zawieszenia frtit- 
gracyi na pewien przeciąg czasu. W  międzyczasie 
podjęte ma być gruntowne badanie tych trzech 
niezdatnych do asymilacyi grup, poczeni utworzo­
na ma być specy.alna polieya imigracyjna.

Wynurzenia Ewansa, który sprawuje obowiązki 
gubernatora sianu Oklahoma miały dla niego bar­
dzo przykry wynik, gdyż senat stanu tego posta 
nowił usunąć go ze stanowiska.

Tak zatem amerykańscy sprzymierzeńcy euro 
pejakiego antysemityzmu walczą — przeciw swym 
braciom, europejskim antysemitom,

----------a— .—

śliwą. Pan Solarski grał Dy oni/.ego. młodego 16- 
letniego chłopaka, sprzymierzeńca starszego, bo 
powyżej czterdzieści lat Uczącego Amadeusza, a 
rola ta jest w  całej komedyi bardzo ważną. Pan 
Solarski grał z zapałem, z werwą, ale widz nie 
mógł mieć tej illuzyi. że to chłopak młody a koń­
cowe słowa Amadeusza chodź mój młody prze­
wodniku" nie mogły wywołać lego wrnżenin kon­
trastu, który leżał w  inteneyae-h autora. Wątpię 
też, czy p. Frenkiel czuł się dobrze w  roli Speckn, 
safanduły- farmaceuty i czy la rola odpowiada je ­
go zdolnościom, chociaż, czynił wszystko, co mógł. 
by ją uprawdopodobnić.

Tak ie i p. Nowakowski, który grał główną rolę 
prezesa Związku Atletów uczynił niepotrzebnie z 
siebie karykaturę i pizeszarżował w  grnleskowem 
ujęciu roli. Wprost nie chciało się wierzyć, by len 
niedołęga mógł: zdobyć serca młodych dziewcząiek
i zawojować starych rodziców. Trzeba jednak przy 
znać, że gra. o ile staniemy na stanowisku takiego 
ujęcia, była gruntownie przemyślana i konsekwen­
tnie przeprowadzoną.

I.eę grała p. Wernicz z nadzwyczajną werwą, 
temperamentem, a dzielnie jej sekundowała p, Gra 
bowska w  roli .Matyldy. Wspaniale sylwetki ro ­
dziców stworzyli p. Noskowski i p. Ordyńska, a 
pp. Melina i Szubert ratowali jak mogli z dużym 
nakładem pracy i inwencyi aktorskiej sytuacyę. 
Pan Zbueki w  roli Amadeusza był naturalnym 
szczerym i „poetycznym'' '^prowizorem, a natural­
ność jego gry tembardziej trzeba podkreślić, po­
nieważ nie. uciekał, się tak jak inni do zwykłych 
sztuczek t tryków, by wywołać śmiech na w ido­
wni, Drj, M. Kjnfer.

< .X . a
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KRONIKA.
K raków , 18 listopada.

-  N AB O ŻE Ń STW O  ZA PO LEG ŁYCH  RO 
BOTN1K6W . Komitet chrześcijańskich orga- 
nizacyj robotniczych urządził wczoraj nabo­
żeństwo żałobne za dusze poległych w  dniu 
(i bm robotników i innych osób cywilnych'. 
W  nabożeństwie, odbytem w kościele św. P io­
tra, wzięli tym razem udział —  w przeciwień­
stwie do obchodu pogrzebowego — reprezen* 
tanci władz wojewódzkich j miejskiclj. Popo* 
łudniu biskrip Nowak odprawił w  tymże ko- 
ściele uroczyste nieszpory żałobne w  obecności 
tłumów publiczności, przeważnie ze sfer robo* 
InirzYch.

-  O F IN A N S E  GM INNE. Oncgdaj odbyło 
się pod przewodnie lwem prezydenta Federo* 
wiczfi posiedzenie połączonych sęlćcyi ekono-' 
micznej, skarbowej i prawniczej oraz komisyi 
administracyjnej Rady miasta, na którem 
przy jo io sprawozdanie snbkomitctu w  sprawi* 
przedłożeń finansowych i źródeł dochodów 
gminnych. Przedłożenia te będą przedmiotem 
obrad na najbliż.szem posiedzeniu pełnej Ra* 
dy miejskiej.

-  ODSETKI ZA  ZW LO K Ę  W  W YSO K O ­
ŚCI 5 PRO CENT D ZIE N N IE . Na zasadzie ort 
56 ustawy o fymczasowem uregulowaniu f i*  
nansów miejskich gmina miasta Krakowa po­
bierać będzie podwyższone ustaw? z dnia 24 
października Itr. kary za zwłokę w wysokości 
5 procent dziennie od zaległych już oraz przy* 
pisywanych do końca roku 1923 i w  roku 1924 
podatków i opłat gminnych za czas od dnia  
pięlnasiego p0 upływie terminu płatności od* 
nośnych należylości, 1

-  W P Ł A T Y  ZA L IC ZE K  N A  PO D A TE K  
M A JĄ TK O W Y. Izba skarbowa w  Krakowie 
reskryptem z dnija 12 bm. zarządziła pobóta 
wpłat przedterminowych (zaliczek)' na poczet 
podatku majątkowego dla dzielnic I ,  3, 4, 5, 
12, 13, 14, 15, 16, 17 i 18-ej miasta Krakowa 
przez inspektorat skarbowy I. dla miasta K ra * 
kowp. Kasa poborowa InsLeJcter^tu skairbO* 
wegol dla miasta Krakowa znajduje się ptrw 
ulicy Krowoderskiej 1. 5, I I  piętro Nr drzw i 29.

-  NA KRAKO W SKĄ TARGOWICĘ MIEJSKĄ! 
spędzono w czasie od dnia 10 do 16 bm. bułmji 106 
płacono za 100 kg żywej wagi 14—20 milionów mp, 
wołów 71. płacono 14—22 milionów mp, krów 406, 
płacoiio 10‘7—20 milionów mp., jałówek 232, pła> 
cono 13—19‘4 milionów mp, cieląt 401, płacono 1$ 
—31 milionów mp.. świń 1548, płacono 20—30 mi­
lionów mp, owiec 21, płacono 20—30 milionów mp.

M B a S B B B B H M B B a B M g M g i

Teatr miejski „Opera i operetka*4

PA.LEśTRANT. operetka Millbokera.
Niema lo jak „siara" wiedeńska operetka Strap- 

ssa, Ueubergera. Suiipego, Millóckera. Jest to ob­
jaw cli a rak tery styczny, że i we Wiedniu, tej oj­
czyźnie muzyki operetkowej grają obecnie z  of- 
brzymiem powodzeniem utwory starych mistrzów, 
ostatnio „Noc w Wenecyi" Straussa i  ,.Boccacio,ł 
śuppego. Po powodzi egzotycznych rytmów i  dżwlę 
ków tanga i shimmy, fałszywego sentymentalizmu 
i sztucznej dramaiyczności owionął nas wczoraj 
czar prawdziwej muzyki lekkiej, ale muzyki w  każ 
dym calu i lekseie. której urokowi oprzeć się nie 
można. Przebogaclwo mełodyi, pełnia dźwękiu i 
instrumeiilucyi orkiestry i chórów, wspaniale en­
semble, kunsztowne prowadzenie głosów, porywa- 
jnca rytmika — oto niepowszednie zalety lej ope­
retki Millóckera. za której wystawienie wdzięczni 
jesteśmy dyrekcyi naszego teatru muzyczlncgo.

Z trudnego i w ielkie wymagania do umiejętno­
ści śpiewackiej stawiającego zadania wywiązali 
się znakomicie, p. Ostrowski oraz panie Czerniaw­
ska i Kwieciaka, których piękny materyał. gloso- 
iyv poparły dobra szkolą rokuje najlepsze nadzie­
je i predestynuje ich do wyższych i. poważniej­
szych zadań. Dobrym był również p. Laskowski, 
a p. Karasiński lepszym jak /zwyczaj. — O bale­
cie powtórzyć jeszcze raz należy, co powszechnie 
wiadomo, że stanowi on prawdziwą okrasę każ­
dej reprezentacji operetkowej.

Niestety publiczność nie stawiła sJę. tak Ucznia^ 
jak na to dzieło i jego wykonanie zasługiwało.

' f it  *  K
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4 Pieczywo podrożało o 10 proceiit.
Prezydyum  miasta w  sobotę zm ienia piątkowe uchwałą kom isy!!

Jak już donosiliśmy, miejska komisya cenniko­
wa uchwaliła na ostatniem posiedzeniu odbyłem w  
piątek, nie uwzględnić żądań piekarzy i pozosta­
w ić ceny pieczywa niezmienione. N ie długo jedneK 
było nam danem cieszyć się z niezmienionych cen, 
gdyż wczoraj, nazajutrz po posiedzeniu komisyl 
m urkow ej, prezydyuin miastu podniosło cenę pre-
■tolUCULJMlJ*! _  .i ̂ ^ 9 g BiaeBgaa  iii iuMi . , i) TTfTiiMniii

—  GAZ PODROŻ \L f i  A A  E LE K T R Y K I 
S tK Z M IE N iO \  Począw Kły <‘d Doniedziałkn 
Vv.iin 1J fc'm„ cena Ronów gazowych, opiewa­
jących na 1 inctr sześć, podwyższona została 
z GO lysęcy nip na 80 tysęcy mp. Cena prądu 
elektrycznego pozcir-fa na cały nadchodzący 
tydzień niezmieniona Gazownia m iejsza zuj 
powhda. że z dnien. 24 lim. może nastąpić 
nowa podwyżka.

—  S T A T Y S T Y K A  GRUŹLICY'. Miejski urząd 
zdrowia uprasza wszystk ich lekarzy, praktykują­
cych W Krakowie, aby nadesłali najdalej do 1 gru­
dnia rb. sprawozdania liczDowe o spostrzeganych 
przez siebie przypadkach gruźlicy w  1922 r. sto­
sownie. do zakomunikowanego im okólnika min. 
tołroiyia.

— PRZEN IESIEN IE  S A L I R O ZPRAW  SĄDU 
POW IATOW EGO W  gmachu sądu okn gowego 
parnego przy ul. Senackiej mieściła* się od długie­
go  czasu sala rozpraw II. oddziału krakowskiego 
>ądu powiatowego karnego. Przed salą ta na 
Ważkim korytarzu pierwszego piętra gromadź ty 
'się codziennie tłumnie strony celem przesłuchania 
jprzei sędziego, tamując przejście do drugiego 
skrzydeł gmachu. Obecnie prezydyum sądu prze­
niosło ten addział sądu powiatowego do gmachu 
"ądowego przy tl. G rodzkiej 1. 52, gdzie pomiesz­
czono go  w  sali nr. 130 na parterze. W  opróżnio­
nej sali W gmachu sądu okręgowego pomieszczo­
no oddział I  kancelaryjny tego sądu i  depozyt kar- 
e y  je rejestrem oskarżeń.

—  rRZED RU KO  W ANE ZN A C ZK I POCZTOWE 
ilinisteryum poczt i  telegrafów  zarządziło osta­
tn io  przedruk następujących znaczków pocztowej 
Opłaty: 20 mk'. na znaczki o wartości 25 tys. mk., 
40 mk, na 50 tys. mk., i  5 mk. na 100 tys. mk., to- 
d z ie i znaczków dopłaty: 20 mk. na 50 tys. mk. i 
fcmk na 50 tys. mk., Które wprowadzono w  obieg 
‘pocztowy.

Nadrhku powyższych znaczków dokonano farbą 
*a a n ^

—  DO S LLE PU  firmy „Polonica" przy ul. Szpi­
talnej L 8 włamano się onegdaj w  nocy i skradzio­
no kilim  dwie aplikacye płóciene, żakiel kilka ka­

jtek w  stylu zakopiańskim oraz inne przedmioty
„łącznej wartości około 80 milionów mp.
;> —  N IEZNAJO M Y AM ATO R JAZD Y  ROWER O 
K E J . Dnia 16 bro późnym wieczorem skradziono 
p. A/dlamowi Prasilow i ze strychu domu przy u*. 
IIAn~zyca 1. 1 rower marki „Prem ia", wartości 20 
milionów mp.

—  Z  ‘ZAMKNiĘTEGC STRYCHU przy ul. Józe­
fińskiej I. 3 skradziono wczoraj garderobę i bie­
liznę wartości 50 milionów rap.

-9 -0 -
* Poiyteczna reklama.
Fabryka „Cblorodontu", mająca swa siedzi 

hę w  Krakowie chcąc zapoznać publiczność na 
szą ze sposobem fabrykącyi pasty do zębów, 
Wpadła na wcale mądry plan. Oto w  oknie 
Wystąwowcm znanej firm y I  ( scrkicwlicz na 

pl. Szczepańskim, urządziła fabryka ta pokaz 
proćąkeyi „Chlorodonln". Na małem więc ru 
szfowaniu stoi i Swnie mała maszyna — na­
turalnie zbudowana wedle najnowszych w y ­
magań technicznych — która jednocześnie na 
pełnia tupki staniolowe masą ehłorodonlową, 
następnie samp zamyka je, odsyła do podręcz 
nego magazyniku i tak bez przerwy. Prawdzi 
We „perpduuin mo‘ le". Zajmujący ten pokaz 
produkcyi gromadzi przed firm ą „Leserkie- 
w icz“ tłumy publiczności, które z prawdzi- 
wem  zainteresowaniem śledzą przebieg fabry- 
kacyi „Chlorodontu". Równocześnie odbywa 
się w  sk’lepie tania reklamową sprzedaż 
„Chlorodontu",

Ryłoby wielkim błędem wierzyć, że smalec *. ma­
sło są lepsze od tłuszczu roślinnego. Powszechaie 
znany tłuszcz jadalny „CERES' jest nietylko sma­
czniejszym oct masła, alę także u w iele więcej 
(dc żywnie i s zvm.

czywa o 10 procent. Od dziś 1 kg chlcba jasnego 
koszluj- 55 iys. mp., ciemnego 50 tys. mp., 6 dkg 
bulka ghuiKy 5500 mp., 3 dkg bułka wiedeńska 4 
tys. mp. W  najbliższych dniach zbierze się Sfora t- 
syą cennikowa* celem zbadania; kalkulaey? pie­
karzy.

—  K O M ITE T  OKRĘGOW Y TA R B U T H  za­
wiadamia, iż  wieczór dramatyczny powtórzo- 
ny będzie dzisiaj, dnia 18, o godzinie 6 w ie­
czór z następującym programem:

1) Błogosławieństwo Izaaka,
2) Starsza siostra Schulema AseKa.
Wstęp za zaproszeniami, które są do naby­

cia w  kancelaryi Tarbuthu. 3123

Z TE A TR Ó W  K R AK O W SK IC H .
— Z TE ATR U  IM. SŁOWACKIEGO. Jutro wsku 

tek generalnej próby ze „Snu nocy letniej" teatr 
zamknięty —  premiera arcydzieła SzekspirowsJŁle- 
go odbędzie się w e wtorek 20 bm. Kasa teatral­
na celem uniknięcia natłoku przy okienku sprze­
daje bilety odrazu ha kilka pierwszych przedsta­
wień „Snu“ tj. oprócz wtorku na ś'-odę, czwartek, 
piątek i  sobc tę. Dyrekeya tą drogą uprasza PT. 
publ czność o punktualne przychodzenie, gdvź po 
rozpoczęciu przedstawienia . drzwi na salę lię i 
zamknięte.

Goraeilleowski „Cyd" powtórzony będzie na po- 
popołu-dniówce szkolnej w  sobotę 24 bm. o god2. 3 
i pół po cenach o 50% zrażonych.

— ..A DOLAR C IĄG LE ID Z IE  W  GÓRĘ", czyli i 
„W  POGONI Z A  FORSĄ". Pod takim tytułem urzą 
dzają artyści Teatru im. Słowackiego w  dn. 5 g ru ­
dnia niezwykle wesoły wieczór kn ba rei owy na do- 
ehódi czytelni F ilii Z. A. S. P. Zgłoszenia i. zamó­
wienia przyjmuje sekrelaryat teatru w  g. przed­
południowych. l.iliższe szczeg. próg. doniosą afisze

—  Z O PERY. Dziś w  niedzielę 18 bm. o 3*30 
popoł. opera Humperdincka „Jaś i  Małgosia". Dziś 
w niedzielę 18 bm. o 7‘30 wieczorem nader atrak­
cyjna operetka Millóckera „Palestrant".

—  Z B AG ATELI. „Związek atletów" powtórzo­
ny będzie, w  niedzielę, poniedziaełk, wtorek, Śro­
dę. Dziś w niedzielę 18 bm. o godz. 4 popołudniu 
po raz 15-ly „Pokojówka szuka miejsca". ,,Dzwo­
nek alarmowy", który ukaże się. wkrótce w  Baga­
teli należy do najlepszych fars, rzuconych przez 
tę spółkę na rynek teatralny. Próby odbywają się 
pod kiertlakiem reżyserskim p. Noskowskiego. Ob­
sadę głównych ról objęli: pp. Grabowska, IJorec- 
ka, Ordyństca, Noskowski, Brzeski, W Lnkler. Kwiat 
kov.sk i, Cybulski.

TE A TR  M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela pop. „Romans", wiecz. „Nauczycielka".

T E A T R  B AG ATE LA .
Niedziela popoł. „Pokojówka szuka miejsca” . 

Wieczór „Zw iązek atletów ".

Z  O PE R Y I  O PERETKI.
Niedziela popoł. „Jaś i Małgosia", wieczór „F,: 

lestrant".

KÓLLEGIUM  WYB ŁAD Ó W  NAUKOW YCH.
Poniedziałek 19 bm. dr Zdzisław Morawski 

Śmierć Piusa I I ;  środa 21 i czwartek 22 bm. pro i 
Uniw. Dr Jan Bystroń: Teprya megalomani5 naro­
dowej.

W IŚNICZ, Gospodarka w tut. gminie. — Br«k
wody w  mieście* Miasteczko nasze posiada kilka 
naście studzien gminnych, które z powodu zanied­
bania i zlej gospodarki Zarządu gminnego uległy 
zu-pełnemu zepsuciu. W inę takiego stanu rzeczy 
przypisać można tylko Zwierzchności gminnej na 
czele której stoi pro forma p, burmistrz Kisie­
lewski, w  rzeczy samej p. Józef Warzecki. Studnie 
te już przed około rokiem zaczęły się psuć. a w te­
dy można je było naprawić rmnimalnym kosztem. 
Przez lekkomyślna gospcdarKę narażoną została 
gminą nasza na wielom ilionowe straiy. Gdyby nie 
łaźnia miasto nasze nie miałoby am kropli wody. 
Zwracamy się w  tem miejscu do fizyk atu z proś­
bą by przynaglił Zwierzcuność gminną do napra­
w y  chociaż '-ilke studzien ze względów bodaj Jiy- 
gienicznych albowiem woda używana przez w ię­
kszą część mieszkańców z otwartych zanieczysz­
czonych zbiorników może być. łatwo rozsadnikiem 
chorób zakaźnych

Z e k ia d y  E le k itn u M  „V ER TEX *f 
Warszawa, ul. Marszałkowska to T

ZW ROT W  STREJKU L E K A R Z Y  K ASY  CHO- 
RYC'H W LODZI? Odnośnie do strejktó łódzkich
lekarzy Kuvy chorych położenie zmieniło się o Jj|- 
Je, że naczelna izba lekarska podjęła się interwent 
c-yi ponjipky lekarzami stręjkująćytni u Kasą cho­
rych.

P A W E Ł  LATYSZENKO  PO R A Z  W TóRYi 
PRZED SĄDEM; Dziś warszawski sad okręgowy
przystępuje po faz wtóry, do sądzenia sprawcy b, 
arcuimandryiy Paw ła L a l1 szenfci, zabójcy metro­
polity prawosławnego Jerzego.

R E W IZ Y E  D ZIAŁALNO ŚC I BANKÓW  W AR  
SZAW SKI TI. Z rozporządzenia ministra skarbu 
speeyalne komisye przeprowadziły w  ostatnich 
dniach rew iz je  działalności niektórych banków, 
szczególnie w  dziale obrotu walutami zagranieź- 
nemi. '

Rewizya wykazała uchybienia walutowe, doty­
czące. działalności sBn-ch banków, jak i  firm Mór 
re kupowały w  tych bankach waluty. Również b- 
jaWniono nieilostarczanie dowodów celnych, w 
terminie ustawowo przewidzianym przy na Bywa­
niu Waluty: Sprawy te komisarz' dewizowy przektu 
zał prokui aiorowi. - '

PRZED ZAMKNIĘCIEM TE ATR U  ,,QU] PRQ 
QT'G" W  W ARSZAW IE . Komisarz rządu na m. st. 
W arszawę powziął decyzyę o zamknięciu teatru 
„Qui pro quo" z powodu rzekomych usterek bu­
dowlanych gmachu. Artyści teatru założyli protest 
przeciw tej decyzyi.

P ISM A ż y d  —  50 TYS. m k . j?-iąlkowy numer, 
żydowskich pism codziennych warsz&wskici ko ­
sztuje od 17 bm. 50 tys. mk.

l i  śwPmta.
M IĘ D ZYN A R O D O W Y ZW IĄ Z E K  W Ł A -  

(T  CI E L I REALNO ŚCI. Obecnie Odbywają 
w  Paryżu dwa kongresy poświęcone spra-i 

wom budowlano - mieszkaniowym I wlaśca-: 
ęieli nieruchomości. Jeden z  nieb ąajmuje sję 
głównie odbudową prow incyi zniszczonych, 
przez, działania wojny, zaś drugi obraduje nad: 
zażegnaniem kryzysu m iesz^^aowego i  bu­
dowlanego. Jako rezultat pierwszego posjedze-i 
nia kongresu utworzono jeden wspólny zwiąK 
zclć międzynarodowy właścicieli ntcbomośći- 
7. siedzibą w  Paryżu. Obrady trwają.

L IN IA  P O W IE T R Z N A  E U R O PA .AM E R Y­
K A  POŁUDN. Firm a Zeppelin umieściła nem 
wą filię  swoją w  Hiszpanii* w  celu przygotoW 
wdania prac do zorganizowania lin ii powietrz- 
nej Europa -  Ameryk** Pol. Francyi proponpi 
wano już dawniej urządzenie przelotu z Pa-« 
ryża do Buenos Aires lecz sfery rządowe mało 
się tą kwestyą ^interesowały. Obecni** N iem ­
cy wyprzedzają Fra^cyę i  p rzr  poinocj AngŁ>*. 
chcą nawdążać powietrzny , lconjunikacyę po,4 
między now^ia i  sUrym  kontynentem *

P IE R W S Z Y  ŚNIEG W  FARYŻU Onegaaj
spadł pierwszy śnieg w  fiaryżiu  Opad był jbaiw, 
dz« skromny. Snleg u jał w  trótldn zasie'
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Przegląd gospodarczy.

Pliki Mifi o pn
s t o s o w a n iu  d o d a tk ó w  d r o ź y ź m a o y c h .

• Ciągłe zatargi na Ile regulowania zarobków w  
SwiązKu z  ogłoszonym wskaźnikiem zmian kosz­
ó w  utrzymania, oraz akcya rozpoczęta przez o r­
gan izacje  pracownicze pobudziły niUiisterywn 
gracy i opieki społecznej do opracowania ustawy 
łfegulująeej zarobki pracownicze.

Projekt ustawy tej p. n. „Ustawa tymczasowa o 
&bowi%zkowrem stosowaniu zmian kosztów utrzy- 

do regulowania płac .zarobkowych" otrzy- 
aaly zainteresowane organizacje pracownicze w 
siu wydania swej opinii.
'Art. 1 tej ustawy brzmi:

“f ^V'e wszystkich zakładach pracy, objętych usta 
o czasie pracy w  przemyśle 1 handlu, a zalrr 

i niającej powyżej czterech pi-sicnwnikńw najem 
łych , wysokość wszystkich plac zarobkowych w 
Każdym okresie pralniczym winna być ohowiązk-.'- 
.Uo regulowana przez/ zastosowanie odpowiednie­
g o  wskaźnika zmian kosztów utrzymania określo­
nego dla danego okresu przez kofmsyę d?a badania 
zmian kosztów utrzymania przy G. l : , S.

Art. 2 powiada:
Przepisy tej ustawy nie obowiązują w wypad­

kach, w  których płaca zarobkowa, przerachowan.i 
ua złote polskie równe Iraukowi szwajcarskiemu, 
według urzędowych notowań giełdy warszawskiej, 
przekroczyła wysokość płacy zarobkowej tej samej 
kategoryi pracownika (robotnika', w  m. czerwcu 
1.914 roku.

W  dalszym ciągu projekt ustawy wnosi, aby 
wskaźnik drożyźniany dodawany był do okresu 
następującego po okresie już zbadanym.

Odstępy, w  jakich ma być dokonywane oblicze­
nie Wzrostu drożyzny, ma określić rada ministrów 
na wniosek ministra I*, i O. S. po porozumieniu 
się z M. T> j Handlu i M. S. Wewn.

Metody obliczania zmian kosztów’ utrzymania 
ustali minister pracy i opieki społecznej, który wy 
znaczy również komisję do badania tych zmian

W pewnych wypadkach ministrowi pracy i. o- 
pirki społecznej będzie przysługiwało prawo, jak 
projektuje usatwa. zwialniania pewnych zakładów 
pracy od obowiązku wypłacania wskaźnika sia­
ty stycznego.

Pracodawcy, na których projektowana ustawa 
nałoży obowiązek stosowania zmian kosztów utrzy 
mania do obliczania wysokości płac zarobkowych 
obowiązani są pracownikom (robotnikm) przyję­
tym na miejsce zwolnionych pracowników (robo t­
ników '. zapewnić stawki nie niższe od tych. k tó ­
re należałyby sic w  tym samym (Aresie praco w  
pikom (robotnikowi) zwolnionym.

Za wykroczenie przeciw ustawie grozi w  drodze 
sądowej kara aresztu do trzech miesięcy j g rzy ­
wna.

Ustawa ma obowiązywać do dnia 1 lipca 1921 r.
.Teżeli do lego czasu nie nastąpi ustabilizowa­

nie się kosztów utrzymania rada ministrów będzie 
mogła przedłużyć je j ważność.

Organizacje pracownicze po zapoznaniu się z 
projektem tej ustawy, poczyniły w iele zastrzeżeń.

Organizacje te domagają się, aby zagwaranto­
wano również ustawowo minimum kosztów utrzy­
mania rodziny, złożonej z 4 osób, wykazywane 
w  obliczaniach G. U S.

P o  uzgodnieniu niektórych szczegółów projektu 
tej ustaw y minisieryum pracy i opieki społecznej 
wniesie ją do sejmu.

——— — —

Z  KRAKOW SKIEGO HURTOWNEGO R YN KU  
CHKMIKALTI. Ukończenie strajku kolejowego, r>- 
czekiwane przez kupców tutejszych z utęsknieniom 
przyniosło niewiele zmiany na lepsze, bowiem w 
dalszym ciągu daje się jeszcze silnie odczuwać sta­
gnacja, wywołana ogólną ciasnotą gotówkową. 
Słaby popyt i  zwyżka walut powodują, iż wTeT.t 
artykułów W dalszym ciągu brak, a ceny zapasów’ 
znajdujących się w  Krakowie,( znajdują się często 
poniżej parytetu cen nabywczych.

C.env chemikali na rynku krakowskim przy kur 
sie dolara 2,000.000 były następujące: (tys. mp.)

Ałun z\V. kryst. 90, chrom. 215, Ammonium carb. 
220, Antccłilor kryst. 70, Boraks kryst. 1,250, Es- 
sencwa óct. 80% 440. Gliceryna 1.050, Guma arab­
ska 660, Kala!. Ir. „K “  145. .W. W .“  160. Kwas 
siark 45, kwasek winny szpicz. kryst. 1.450, I.itho- 
pon 150, Olej ryc. 650, Potaż kaust 280, Sałmiak 
gubi. 510, Siarka w  lesk. 90, Wosk montan. 220, 
(Terpentyna kYaj. Wala 330, słomkowa 310.

W Y K Ł A D N IK  I ’O D W Y *K I S-GIEJ R A T Y  PO 
D A TK U  GRUNTOWEGO I  DOMOWO-KI.ASOWE- 
iCO Z A  ROK 1988 ustalony pierwolnie w  wysoko­
ś c i V  (M lw j t azottj; ooctaż —  jak  im a  komunikują

Izba skarbową w  Krakow ie — do 15 względnie 20 
całych jednostek, a to do 15-tu dla płatników, kto- 
rzy w obrębie jednej gminy tytułem podatku grun­
towego, albo oddzielnego dodatku do rzeczonego 
podatku, albo też podatku domowo-k lasów ego za 
tok 1925 (bez dodatków samorządowych) mają pła. 
cić rocznie ponad 50.000 Mk. do wiecznie l.OOÓ.WO 

do 20 całych jednostek dlapl aluikow zMk
podatkiem ponad 1.000.000 Mk. Ten podwyższony 
wykIndnik będzie płatny w  okresie 30-dniowym 
rozpoczynającym się od dnia następnego po dniu 
0/ż'ItfSzenia ustawy.

PODATEK M AJĄTKO W Y. ,W najbliższych 
dniu cli ukażą się w  Dzień. Ust. rozporządzenia wy- 
konawcze do ustawy o podatku majątkowym, któ­
re zawierać będą m. in. przepisy o normach sza­
cunkowych oraz o spisach płatników i zeznaniach 
płatniczych.

R E W IZ JE  W  BANKACH. Z rozporządzenia
Min. Skarbu specjalne komisye pod przewodnic­
twem inspektora komisaryatów dewizowych p. Lu ­
cjana Dąbrowskiego przeprowadziły w  ostatnich 
dniach szereg gruntownych rew izyi działalności 
banków., szczególnie w  dziale obrotu walutami za­
granicznemu Rewizye takie odbyły się w  Powsze­
chnym Banku Depozytowym, w  Banku Stołecznym 
w Łódzkim Banku Kupieckim, w  Banku M iędzy­
narodowym, w  Łódzkim Banku Depozytowym i w 
Domu Ba ideowym Natanson i  S-owie. W  niektó­
rych bankach rew iz ja  wykazała znaczno uchy­
bienia walutowe, dotyczące działalności samych 
banków jak i firm. które zakupywały w  tych' ban­
kach waluty W jednym z większych banków re­
w iz ja  ujawni!:) ukrywanie faktycznych zysków w  
celu zmniejszania sumy podatków. Wobec takich 
banków Minisicrsiwo Skarbu postanowiło przed- 
sięwziąć represje. Również ujawniono cały sze­
reg wypadków nteiloslarosfania dowodów celnych, 
w leł-minie ustawowo przewidzianym przy naby­
waniu waluty. Sprawy te zostały przez, komisarza 
de w iłowego przekazano prokuratorowi.

0 PRZED ŁUŻENIE  GENEW SKIEJ KONWEN- 
t.Y I GÓRNOŚLĄSKIEJ. Ze względu na to. że dn.
15 stycznia 1921 r. wygasa termin rozdziału czwe.r 
tej genewskiej konwencji górnośląskiej, przyzna­
jącej pewne ulgi wolne w  granicznym obrocie to- 
worowym między rozdzielanymi częściami Śląska» 
istnieje projekt rządowy zmierzający do przedłu­
żeni,) tego terminu. Z uwagi na trudności gospo­
darcze mogące na tym tle wyniknąć, rząd stara 
sie o przedłużenie tego terminu jeszcze najmniej 
o a pot
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ZW ROT M ASZYN  FRANU lISK IC tl ZNAJDUJĄ 
CYCH SIĘ W: POLSCE. XV Głównym i.nrjdzb U- 
kwidacyjnym odbędzie się w  piątek Id 'mi. fc»;nle- 
reneya zwołana przez komisyę rewindykacyjną_w  
sprawię zwrotu maszyn francuskich, w yw iezio­
ny cli podczas wojny przez wojska niemieckie *  
Francji Maszyny te jak się okazuje zostały przez 
okupantów wwiezione do Polski dla użytku armii 
niemieckiej. Zwrot mienia francuskiego odbędzie 
się na podstawie wykonania umowy juiąlerąłaej 
z dn. 6 lutego 1922 r.

G l«id a  warszawska
C I«M a  w arszawska s dnia 17 b . ■ • ( M I )

D*ł*rr Staaów Zjtda. trasz. 2,*75 MO -2,056.790, 
framk złoty w kapslo 395250, bomy złoto 302009— 
310000 pożyczki złot* 2,000-1,950-2,000, mtliosówk* 
3000.

Czeki: Bolgią t ru z .980*0—02590 Borlia tramz. — — 
Sdamsk Irooz. — Hollodya trmaz. 773000—772000 
Lem dym Tsnr. *959.001-?,880.000 Nowy Jork traaz, 
2,075.000—2,‘iOO.ł 00. Pary i  tramz. 109000-107000, 
Praja tramz. 59500—58959 Szwmjomryt traw. 380090— 
355000, Wi«4oa twmz. 2900, Włochy trmmz. 37000.

W arszaw a 17 b. m. (PAT.) O iałda. akcya
fedaao cyfry rozumieją oif w  tyciącmeb Mp. Bomk
IłałopoUki. K raków  , Bomk Przemyzłowy Lwdw
3<ś—380, Bamk Związku Sp. Zarób. Poza ad 2730 
Pat* 230-210 — 2071/t, Wild i 220-235 -210, Cmkłor, 
Warszawa 4725—4100—4976, Coglolaki 530—670—355,
U is u *  , Parowozy 250-280 -267l/t-223-245,
Zawiercie 320009-342500. Zoglnga 240-220—239, 
Polska n a fta  210—206—190, Siła J Światło 425—476, 

Ć m ielów  708-625-050, T. P. O. 2160 StarmekowiM 
2775-2600—2750. Poeiik326, Zielemioweld 3100-9150 
Zyraraów 265*00—257500—305000, Ckederdw **00— 
3000 — 3100, Trzeb laia 850-426.

Giełda zarychska
KaAcawa kursa etawiz w  Zurychu z 17 b n i

(PAT.) Buriim (nie notowame) Helamdya 214V* (214), 
Nowy Jork 57S (674), Loaden 24.89 (24.39), Paryl 
30.30 (30.02), kodyolam 24.25 (24.30), Praga 10.63 
(10.55), tmdapoazt 0.03.03 (0.03.02), mkarmazt *.00 
(3 .CO;, Boi grad U  (0.56), Sofia 4.90 (445), 
W arszaw a 0.600178<— )  Wiedeń0.00*1 (000*0578) 
AuiU. korona tteap). 000*1 (0,00803/4).

Marka polska w  Zurychu.
Zurych 17. PAT. Szwajcartki bank związkowy

motowai dzit juarky polską ó.0002*/4 do 0.000304.

Marka polska w  Berlinie.
B ariiłt 17 . PAT. Marka polska 1,120.600-1,1*0.000.

Marka polska w  Budapeszcie.
Budapeszt. PA T . 17. U . Marka polska 1,00—1.30.

Otwarcie transatlantyckiej radiostacyi w Warszawie,
Warszawa-, 17. U  PAT. Dziś w pnimlnie o godz. 

1'i‘ tr, nastąpiło uroczyste otwarcie i poświęcenie 
warszawskiej Iranatłantyckiej stacji radiotelegra­
ficznej. Na uroczystość tę. przybył prezydent R ze ­
czypospolitej w najbliżs/.em otoczeniu, marszałek 
Sejmu Rataj, marszałek Senatu Trąmpezjńskt, 
przedstawiciele rządui iz, miuislramj Szeptyckim, 
Kiernikiem i Moszczyńskim' ua czele, korpus dy­
plomatyczny i  przedstawiciele raisyi wojskowej, 
przedstawiciele miasta, wreszcie reprezentacye 
prasy, stowarzyszeń technicznych i  przemyslowo- 
liajidJowych. Pierwsze przemówienie wygłosił 
przedstawiciel ,,Radio Corporation of Am erica" p, 
Luflh, poczem przemówił minister poczt i telegra­
fów  p. Moszczyński i główny dyrektor budowy 
transatlantyckiej stacji radiotelegraficznej p. Sta- 
iinger, który oddal do dyspozycji państwu całko­
wicie urządzoną stację radiotelegraficzną. Po 
nim przemówił prezydent Rzeczypospolitej. Nastę­
pnie ks. biskup Gall po odczytaniu odpowiednie]) 
modlitw, poświęcił mazyny radiotacyi, poczem głó

OlbiziBiii szktdi z pogedB slrejki w Gdaóski-
Warszawa. (A W )  Dzienniki zamieszczają 

alarmujące wiadomości o Kutkach, jakie w y­
woła! stręjk pracowników portowych w  Gdań­

sku na życie gospodarcze Polski. Na szlaku 

kolejowym od Tczewa do Katowic utknęło w 
drodze około 4— 5 tysięcy wagonów z drze­

wem a drugie tyle w  głębi kraju. Eksporterzy 

drzewa nie przekazują dewiz do PK K P , która 

wskutek lego straciła 500 do 600 tysięcy fun­

tów’ szieilingów. Krążą pogłoski o intrygach 
sowietów, które chcą zahamować eksport pol­

ski i skierować firm y zagraniczne go portów7 
rosyjskich po drzewo rosyjskie,

wny dyrektor Badio Corporation p. Nally, który 
zaznaczy}, że Polska, piąte państwo co do swej 
wielkości w Lut opie, jest również piątym narodem 
który zbudował radiostację potężnej mocy. Char­
ge d‘aflaires Stanów Zjednoczonych w  W arszawie 
P io r ę  de L. Bo!d podkreślił znaczenie radiosta- 
e.yi (Ua 2 zaprzyjaźnionych zesobą mocarstw PoL  
ski i Stanów Zjednoczonych. Ostatnie przemówie­
nie wygłosił imieniem prasy pos. Jan Dąbsk^któ­
ry wskazał na znaczenie otwartej radiostacyi dl* 
prasy. Po tych przemówieniach wszyscy zapro­
szeni. udali się ■/. p. prezydentem na czele (jo sąslo 
dujących, budynków, zwiedzając szczegółowo uru« 
c.homione centrale elektryczne. Nastąpiło poświ^ 
cenie wież anionowych. Po wysłaniu przez p. pro­
zy tien h  pierwszej d 4 c-szv do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Codlragc, zaproszeni goście udali 
stę do specjalnie urządzonego namiotu, gdzią 
przyjmowani byli- przez kierownictwo budowy 
śniadaniem.

StłBJ 10. W0!lg( P M  E i M I t n i i
‘ Londyn. P A T , Biuro Reutera donosi z  W a *  

szynglonu: Prezydent Colidge jest zdania, i ł  

naróid amerykański będzie sympatyzował *  

każdym krokiem alianiówj zm,ierzającym da 

uniemożliwienia reslylucyi monarchii Hohen^ 

zołłernów w  Niemczech, Jednakże rząd ame- 

ryłcoński zgodnie z swą tradycyą nie może !lf 
lej sprawie podjąć żadneg0 kroku.

Odznaczenie Roberta Cecila.
Londyn. PAT. 17. 11. Król nadał sir Robertowi 

Gt^ilowi godność para. Z tego powodu Robert Go- 
cit nie będzie mógł wystąpić jako kandydat #• 
Izby gmin- *
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Oczesnita gicznego udziela lek­
cy e ha br.ipocsątkdw angielek i ego 
w yłącin ie u lepscai bogatej ro­
dziny. Zgłoszenia pisemna pod 
* Hebraiatka* do Ad. K  Da. 1*269

posadę koręapAadaŁtki 
j  poistto -nfrjn.-fraae.Zgfo 

I szania pod „K . f t . "  i a  Ad. i>z. 
 __________  m i

Potrzebna
kasyerka»
zp;'.HKji)iiio.śc)a b u eh .ille ry l 

L© f T l k@*JAŁ 
K/zk&w. S r e d ik a  9.

FORTEPIAN
w dobrym stan ie  kuph 
natyeh miast. Zgłoszeni 
* podaniem warunków 
pod .Fortepian* de  Adm.
N . D zien nika .

maszyny do a iyc it . czę­
ści śltledew ., Igły, .lit raS liP

i niui. K f j> r » c ja  a a it y ń  S jM
l/s .śkay]DS K ingu  £ «w iag
chin*? 
kaw

ine r- impsny, trtkOśr, Staw.
*'«» 13. U H

Rok zał, 1883. Tel. 4074

MEBLE
1S07 s t y l o w e ,

luksusowe, 
b iurowe etc.

S .  M A N N !
Kraków 

ul. Szpitalna £.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząee, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie,szybko 
i po cenach u m iarkow anych

W  KRAKOWIE  
PRZY U LIC Y  ORZESZKOWEJ L. 7.

Wytwórnia iuster 
i szlifiernla szkła

poleca
Iuslra l salda szlifowane po przystępnych cenach
S .  K L B P S T E l i N i ,  Iraków, uMtarewiilDa 6 9

! T e le fon  2152 firm y León  Kalmus. i* 7j

Każda kobieta
dbająca o zdrow ie swoja i swych dzieci,
mu6i mieć u siebie w  domu i dokładnie poznać nowo 

wydaną książkę p. t.:

9 1 Lekarka domowa
Złotą Ksiągą Kobiecą. i«i

Książka ta, opracowana przez D r .  rraed . J. S p r in g e r ,  
praktyczną lekarkę aprobowaną w  Szw ajcaryi i Niemczech, 
zaw iera 84U stron z  936 ilustr. oryginalnym i. 32 tablicami 
i dodatkami ko lorow ym i. Do nabycia we wszystkich księ* 

garniach w Polsce oraz na całym świecio

Skład glotisy: d .  D o rs ia , Warszawa, Pettta Głdwia, stryidia 220.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

I
Po wielokrotnych próbach deszli lekarze do wniesku, 

Ie  HF A Ć O ł© L “  leczy choroby płucne, uss 
~  B l i  zalecimy przez powagi 

l | r B p V * U l  lekarskie, leezy teron 
cfctt, gruźlico, kaszel, u lw ą  i koklusz.

Skład głowo}: StHRYK FUKS. Warszawa. Zbawia 4a

Fachowiec z działu b ielizny 
iub manufaktury, 

m łody z  dobremi re ferem yam i poszukiwany 
do natychm iastowego wstąpienia. Zgłoszenia 
tylko osobiste z pisemną ofertą w  Fabryce 
b ielizny i T rykotaży  S. A. Kraków XXII., 
ulica Dąbrow skiego L. 15. 1276

14 stera'

Chroni
w zrok.

9 « a ' s w o ^ B  v e  ni?
szkoła parter: 1769

Informacje i zapisy od 2— G pcpci. (prócz niedziel iwiąt). 
•  Największy instytut przygotowawczy do matury m

I i poszczególnych kiaswzakresiegimn. i seni. naucz 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy, Nauczyciele przygo­

towują się zapcmocą wykładów pisemnych. 
Opluty niskie. Dla niezamożnych ulgi i zwolnienia 

Informucye i prespekta bezpłatnie.
Na odpowiedź znaczki. . ..1 ..i;--------

S'»iS®VJtsw

Oszcządza
prąd.

P r i l L  'I *S A K G E K 1 A .
i okładem .Gal, Sp. .Wydawn. Red. Nacz, Ign, Schwarzbart. Red, odpow. Jakób Ęreund, Nowa Drokarnia Dziennikowa, Ocze&zkowel Z


